- KATOWICE. Po niedzielnym zwycięstwie nad repr. 
Polski bokserzy ZSRR wystąpili w czwartek nod egi- 


WYNIKI TECHNICZNE: 


t.k.o. (w drugiej 


żył Czortka (P) 


w 2 rundzie 


półciężka: Pierow (M) zdobył dwa punkty wskutek dyskwalifi- 


ciężka: Linnamagi (M) znokautował w 1 rundzie Pateroka (P) | 


| 
|| Waga musza: Segałowicz (M) pokonał Malaka (P) 
da Moskwy w Katowicach przeciwko repr, Polski Po- | [Wasa kogucia: Chamukaszwili (M) przegrał przez 
łudniowej, 5 | | Waga Paren ATA zwyci 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem bokserów || waga pojreania: Szezerbakow (z SRA motan 
y’ s f + Olejnika (F 
radzieckich W stosunku 12:4. i ` Waga PANE (M) przegrał z Szymankiewiczem (P) 
Z drużyny, która walczyła w Warszawie, ogląda- || waza ż 
liśmy jedynie Segattowicza, Grejnera i Szczerhako- || waza EPT TE 
wa. W pozostalych wagach wystąpili rezerwowi za- 
ODZ. 15 pop. jest okresem 


wodnicy. 


czasu w ciągu dnja w którym 
na Śłąsku 90 procent ludności zaj- 
muje jeszcze miejsca przy warszta 
cie pracy, za biurkami, czy też za 
ładami sklepów. — Mimo to je- 
dnak zapowiedź występu pięścia- 
rzy radzieckich  zelektryzowała 
wszystkich zwolenników pięściar- 
stwa na Śląsku, w pobliskim Za- 
głębiu czy też Opolszczyźnie. 
+ Mimo-—dnis powazedniezo, mimp 
wczesncj pory na widówni zgroma 
dziłą się bardzo pokaźna ilość wi- 
dzów, liczac na oko około 15.00, 

IESTETY tak licznie zgroma 

dzona publiczność przeżyła 
dość duży zawód jaki w pierwszym 


rzędzie sprawili jej pleściarze pol 
scy. 

Drużyna Polski Południowej nie 
byla równorzędnym przeciwnikiem 
dła pięściarzy ZSRR występujących 
pod egidą Meskwy. 

Mecz zakończył się zwyciestwem 
naszych gości 12:4, Właściwie mo- 
gło być i 10:6, ale to w niczym nie 
zmienia faktu. że impreza wypa- 
ła dość słabo. 

Polska zdobyla-2..punkty na sku 
tek kontuzji Hanukaszwili w wadze 
koguciej i dwa punkty w wadze 
średniej które wywalczył Szyman- 
kiewicz. 

IDZOWIE mieli pretensje do 
sedziów o jeszcze dwa punk- 


WANY 
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ty. 


które należały się Czortkowi. 
Jeżeli przyjmiemy nawet, że Czor- 
tek spotkanie wygrał, to przegrał. 
je napewno Szymankiewicz, który 
był słabszy od swego bardzo słabe 
go przeciwnika. Tak więc wynik 
cgólny 12:4 jest istotnym odzwier- 
ciedleniem sił. 

ECZ katowicki przekonał nas 

o bardzo smutnej prawdzie, 
że właściwie nie mamy odpowie- 
dnio silnych rezerw, że kontuzja, 
choroba, czy też niedyspozytcja któ- 
regoś z naszych reprezentantów po 
woduje lukę nie do zatkanła. 

Nie okazał się rewelacją ani Ma 
lak w wadze muszej, ani Kruża w 
koguciej, ani też Szymankiewicz w 
średniej. nie mówiąc już o Patero- 
ku w ciężkiej. który w meprezen- 
tacji Polsk; Południowej znalazi 
się tylko przypadkiem. 

Wprost przeciwnie bardzo do- 

rze wypadły rezerwy naszego prze 
ciwniką. Jesteśmy skłonni stwier- 
dzić, że tak Hanukaszwiiłi w wadze 
koguciej jaki Aristogow w. piórko: 
wej są lepsi od Awdiejewa i Knia | 
ziewa walczących w pierwszej re-i 
prezentacji. 


W jedynie trzech pieściarzy z 

reprezentacyjnego składu, a to Se- 

gałowicz, Gfejner i Szczerbaków, 
Segałowicz walczył na normal- 


rym poziomie jaki widzieliśmy w | 


Pradze czy Warszawie. Jego prze- 
ciwnik był zresztą tak słaby, że 
mucha Moskwy nie miała zbyt tru 
dnego zadania. 

Nieco słabiej 


wypadł  Grejner, 


któremu sił starczyło jedynie na- 


dwie rundy. Inna rzecz.. że słabość 
ta wypłynęła z tego, że Radema- 
cher był o wiele lepszy. 

Szczerbakow z Katowic był lep- 
szy o klasę od Szczgrbakowa z War 
szawy. 

W Katowicach mogliśmy u 
Szczerbakowa znów zaobserwować 
ten dynamiczny sposób walki celne 
sierpy i stałe parcie naprzód. 
Olejnik leży Szczerbakowi i dlą- 
tego walka miała taki krótki i je- 
dnostronny przebieg. 

REZERWOWYCH pięściarzy 

radzieckich najlepsze wraże- 
nie sprawił Hanukaszwili w wadze 
koguciej. Ten śniady Gruzin z czar 
nym wąsikiem jest typem boksera 
zawodowego. Piękna sylwetka 
szybkość i dość zaawansowana tech 
nika to jego główne zalety. * 

Hanukaszwili potrafi błyskawicz 
nie przejść z defensywy do natar 
cia, potrafi szybko wyprowadzać 
ciosy, którymi wprost zaskakuje 
przeciwnika. Ten szybki jak skra 
izwinny jak wąż pięściarz powinien 
już w najbliższym czasie wybić się 
na czoło bokserów nie tylko ZSRR 
ale į Europy. 

Arisagow w wadze piórkowej 
walczy bardzo inteligentnie. Ma on` 
wielką zalete, której brak wielu 
pięściarzom. Potrafi on zadawać 
celne ciosy na korpus. Obrabianie 


korpusu jest jego specjalnością. Od 


czuł to na sobie najlepiej Czortek. 
Słabą stroną jego jest jeszcze słabe 
zwargie. 


Najsłabszym pięściarzem jak już dniczej różnicy: był 


wspomnieliśmy był Gawriłow. Jest 
to prymitvw bokserski, posiada- je- 
dnak zabójczy cios, który potrafi 
zwalić z nóg nawet dużo lepszego 
od siebie przeciwnika. Z dobrym 
technikiem jednak Gawryłow nie 
ma najmniejszych szans na stocze- 
nie równorzędnej walki. 

W wadze półciężkiej walczył Pie 
row chłop jak tur o silnym ciosie 
dość szybki. ale także słaby tech- 
nicznie, Jego walka z Nowarą: trwa 
ła zbyt krótko aby wydać obowią- 
zujący sąd o jego istotnych umieje 
tnościach, ałe wydaje nam się. że 
w walce z Szymurą stanąłby na 
straconej placówce. 

Nie wiele da sie także powiedzieć 
o cieżkim Linamagim, Patorok nie 


|był dla niego żadnym przeciwni- 


kiem Linamagi prędko ostudził za 
pały Ślązaka a następnie kilka cio 
sów wystarczyło żeby Pateroka cał 
kowicie .zepsuć”. *” 


W SUMIE wziąwszy rep. Mosk- 
wy była niemal tak samo sil 


na jak į repr. ZSRR, Między tymi - 


DRUŻYNIE ZSRR wystąpiło 


«a 


nie było zasa- 
a za to ta różni 


dwoma drużynami ca REP pe: Polski Południe. 


wej, a repr. Polski. i 


MECZ ZSRR - POLSKA 


W FOTOREPORTAŻU 


Zdjęcia nasze przedstawiają: od górej z lewej 3 00 

1) Korolew za chwiłę „prawym prostym pośle Niewaflziłą na deski, 

2 Rademacher į Greiner w zwarciu, t Ą 

3) Kniaziew szykuję się do odparcia alaku Antkiewicza. 

4) Chychła w walce z Szczerbakowem 7 
5) Niewadził leży na deskach znokautowany. A 

®) Nawet Korolew ze 100 — kilogramowym sędzią ringowym dyr. 

"apłatką nie potrafią podnieść z desek „tuśpianego” Niewadziła, s 1 


8) Ulubiona broń Szczerbakowa — zwarcie dało mu zwycięstwo. 
nad Kolczyńskim, CLEO ZA 


9) Szezerbakow blokuje cios Chychły, 


VA 


10) Dynamiczny atak Grejnera w walce z Rademacherem. 3 
1) — — — a fo już trzecia runda walki Szczerbaków — Chychla. 
Szozarliabow w skupleniu przygotowuje” się go generalnej ofensywy, 


w NIEDZIELĘ lI9bm. 
ZMIANY w SKŁADZIE 


2 XI-ki JUGOSŁAWII 


BELGRAD. 
eg koresp.) 

Zamówioną w środę rozmowę z 
Belgradiem dostajemy dopiero pó- 
żno wieczorem. 


(telefonem od nasze- 


Nacz. korespondent belgradzki 
red. Wukadinowicy komunikuje z 
miejsca: 


— Cry Wasi piłkarze już wyje- 
ehali? Mamy w Belgradzie poważ- 
ny kłopot, nie wiemy czy depesza 
Juzosłowiańskiego Związku Piłki 
Nożnej dotarła do Warszawy. Mecz 
Tolska — Jugosławia został przeło 
żony z poniedziałku 20 bm, na nie 
üziele 19 bm. 

— Dlaczego ta zmiana — pytamy, 
Jak nam wiadomo, wyjazd naszych 
pilkarzy nie został przyśpieszony 
i opuszczą oni granicę kraju do- 
piero w czwartek. 

— Mecz przełożony został na nie 
Ózielę głównie z tego powodu, że 
na poniedziałek, który jest dniem 
recznicy  oswohodzenia Belgradu 
trzewidziany jest cały szereg im- 
prez 0 charakterze masowym: a 
więc: pochody, manifestacje, przed 
gtawienia teatralne, popisy sporto- 
we, zabawy itd. 

Mecz z Polską wyznaczony został 
na niedzielę na Stadienie Central- 
nego Domu Jugosławiańskiej Ar- 
mii na godz. 3,15 po południu, 

— Jak przedstawia się skład wa 
szej jedenastki? 

— Zasadniczo skład ten nie wie- 
le różni się od składu, w którym 
grała w ub. niedzielę Jugosławia z 
Bułgarią. Zmiany jednak są. 

W bramce zagra Szostaricz (Par 
tvzant Belgrad). 

Na obronie Stankiewicz (Czerwo 
na Zwiezda Belgrad), Orzegowicz 
(Lokomotyw Zagrzeb). 

W pomocy Czajkowski I (Party- 
zant Belgrad), Horwath (Dynamo 
Zagrzeb) i Jowanowicz (Partyzant 
FKelgrad). 

© Atak wystąpi w następującym re 
stawieniu: Michajlowicz, (Party- 
zant), Miticz (Czerwena Zwiezda 
Belgrad), Jezerczie (Czerwena Zwie 
zdą Belgrad), Bobek (Partyzunt Bel 
grad), | Wukac (Hajduk Split). 

Jako rezerwowi wyznaczeni 70- 
Biali: Sowricz (Czewena Zwiezda 
Eelgrad), Brzozowicz (Partyzant 
Belgrad), Atanaskówicz (Partyzant 
Belgrad), Cimmermanczic (Dyna- 


NIEDZIELA PIŁKARSKA 
NA ŚLĄSKU 


KATOWICE, W niedzielę (19 bm.) 
odbędzie się 15 spotkań o mistrzo- 
stwo kl. A Śl OZPN. 

Oto kalendarzyk meczów: 

Knurów: Concordia — Piast Paw 


łów. 

Katowice: Pogoń — Walcownia 
Dziedzice, WMKS — Lechia 
Mysłowice. 

Szopienice: HKS — Naprzód Ja- 

' mów. 

Żywiec: Koszarawa — BBTS Biel 
sko. 


Katowice: RKS Kopalnia — Kop. 
Eminencja, Baildon — Zabło 
cie Żywieęe. 

Siemianowice: Slemianowiczanka 
— Hejnał Kęty. 

Czerwionka: Kop. Dębieńsko 
Wyzwolenie Michałkowice. 

Radlin; Błyskawica — ZZK Ka- 
towice. 

Lipiny: Naprzód — Śląsk Tarnow 
skie Góry. 

Radzionków: Ruch — Śląsk Świę 
tachłowice. 

Piekary: Polonia — Słavia Ruda 

Nowy Bytom: Huta 
Czarni Chropaczów. 

„Chorzów; Azoty — 27 Orzegów. 

Wszystkie mecze rozpoczną się o 

godzinie 15-tej. 


TU ŚLĄSK OPOLSKI 


BYTOM, (z. 6.) W najbliższą nie 
dzielę, trzecią z kolei w mistrzost 


wach kl. A Opolskiego OZPN, od 


bedzie się dalszych osiem meczy 


mistrzowskich. 


W Gliwicach Piast. zmierzy sle 


ze swoim najgroźniejszym rywa- 
lem w grupie RKS Ludwik Mi- 
kulczyce, 


W Opolu Odra gościć będzie re- 


zerwę nowo ktęowanych ligowców 
Polonię Bytom, 

Racibórz: Plania — IAnlarnis By 
tem, 

Groszowice: Chrobry — Pogoń 
Zabrze, 

Prudnik: Pogoń Prudnik — Lu- 
bliniecki KS. - 

Zabrze: Zjednoczenie ZZK Gliwi 
ce. 

Bytom: RKS Szombierki. — Grom 
Nysa. 

Mikulczyce: Kop. Mikulczyce >- 
Eka Opole. 


` Redaguje Komitet, 
Wydaje Literatura Polską, ` 
Adres: 


p. Sł, B, tel. „33403. i H, 
à S PE RA 


| (RKU, 


Pokój — 


Katowice, Sein to 11 


mo Zagrzeb), i Czajkowski II (Dy- 
namo Zagrzeb). 

Z graczy tych tylko jeden Wu- 
kaez na lewym skrzydle jest deblu 
tantem i przeciwko Polsee zagra 
swój pierwszy meez międzypańst- 
wy. Reszta to wielokrotni już repre 
zentanei Jugoslawii į doświadcze- 
ni w licznych międzynarodowych 
spotkaniach piłkarze. 

— Czy jest to skład już definityw 
ny? 

— W czwartek reprezentacja Ju 
gosławii rozegra jeszcze treningo- 
wy mecz z pierwszą drużyną II li 
gi Cloga. Zmiahy są jeszcze możli- 
we, ale b, mało prawdopodbne. 

— Jakie jest zainteresowanie me 
czem? 

-— Już dziś można zaryzykować 
twierdzenie, że stadion CDJA o- 
bliczony na 35 tysięcy widzów nie 
będzie mógł pomieścić nawet po- 
łowy tych, którzy spotkanie to 
chcieliby ogladać, Mecz wywołał 
nienotowane po wojnie w Jugosla- 
wii zainteresowanie. 

Tyle red. Wukadinowiez, 

Szczegółową jega relację x meczu 
niedzielnego znajdą nasi czytelnicy 
już w poniedziałkowym numerze. 

C) Spotkanie z Polską będzie 6- 
tym w tym roku meczem między- 
państwowym repr. Jugosławii. 

W roku bieżącym Jugosławianie 
grali już z Czechosłowacją w Pra- 
dze przegrywając 1:3. 7 Albanią w 
Tiranie wygrywając 3:2, z Rumunią 
w Bukareszcie (3:1, z Węgrami w 
Belgradzie (1:3), i z Bułgarią w 
Zagrzebiu (2:1). 

Dotychczasowy więc ich bilans 
wynosi; 3 zwycięstwa i 2 porażki 
przy stesunku bramek 10:10. 

C) Spotkanie Polska — Jugosla- 
wła prowadzić będzie Czech (praw 
depodobnie p. Vicek, który sędzio 
wał mecz Polska — Rumunia w 
UPEWE SPOREM: o WC: AANE E aa e M RA 


MELDUNKI Z RZESZOWA 


RZESZÓW. (JCH) Rozgrywki o 
mistrzostwo rzeszowskiej kl, A u- 
płynął w ub. niedzielę (12 bm) 
pod znakiem niespodzianek. 

Sensacyjne zwyciąstwo KS-OM 
TUR PZL nad dotychczasowym le- 
aderem KS Sokół Rzeszów 4:0 wy 
sunęło zwycięzców na pierwsze 
miejsce w tabeli, 

Derby krośnieńskie Nafta — Le- 
gia zakończyły się nieznacznym 
zwycięstwem Legii 1:0, dzięki cze- 
mu Legia znalazła się na 38-cim 
miejscu. 

Sukces gorliczan nad Resovią w 
Rzeszowie oraz 
tej drużyny pozwala przypuszczać 

1. KS OM TUR PZL (Rzeszów) 
2. KS Sokót (Rzeszów) 

2, MKS Legia (Krosno) 

4. ZKS Nafta (Krosno) 

5. KS Resovla (Rzeszów) 

8. KS Orzeł (Gorlice) 

1. HKS Czuwaj (Łańcuł) 


DROBIĄZGI Z ZAGŁĘBIA 


©) W niedzielę 19 bm. reprezenta 
cja Zagłębia wyjeżdża do Często- 
chowy gdzie na boisku „Brygady” 
zmierzy się z reprezentacją Czę- 
stochowy. 

Skład reprez, 
wią się następująco: 
(RKU), Sowa (Zagłębie), Tomecki 
Stokowacki (RKU), Berger 
(RKU), Król (Czarni), Chachorek 
(RCKS), Siech (RKU), Słota (RKU), 


Zagłębia przedsta 
Przewięda 


Prostaęki (Sarmacja), Mać Tga 
(Czarni). Rezerwa: Orzechowski 
(Sarmacja), Gosek  (Zagłębianka), 


Machul (Zagłębie). ` 

Wyjazd nastąpi 6 godzinie 8-mej 
rano w niedzielę z przed dworca 
kciejowega w Będzinie. 


O W tym samym dniu o godz. 
16-$ej na stadionie RKS Sarmacja 
w. Bedzinie odbędzie się niemniej 
ciekawe spotkanie piłkarskie po- 
między reprezentacją Sosnowca i 
Dąbrowy która będzie walczyć z 
reprezentacją złożoną z zawodni- 
ków Będzina į Czeladzi. 

Składy drużyn przedstawiają Mę 
następująco: Sosnowiec — Dąbto- 
wa: Janczur (Zagłębie), Strauch 
(Czarni), Wiśniewski (RKU), Kro- 
sta (ZZK) Huras (RKU), Piątek 
(Czarni), Olszewski (Płomień), Kai 
zier (Polonia Sosn.), Cerek (RKU), 
Mstecki (Zagłębianka), Skwarek 
(RKU). Rezerwa: Wosiński, Brzes- 
ki (Płomień), Kowacki (Czarni), 
Trzaska (Zagłębianka), 

Będzin — Czeladź:  Koszowski 
(Sarmacja), Nikiel (Sarmacja), Za- 
lewski  (Zagłębianka), Grabiński 
(Zagłębianka), Michalik (Sarmacja) 
Tabor (Zagłębianka), Lubas (Sarma 
cja), Mróz (Piaski), Kwapisz (Za- 
głębianka), Nowak (CKS), Jaźwiec 
(Zagłębianka), Rezerwa:. Jelonkie- 
wiez i Kantorski (Sarmacja), Sie- 
wiera (RCK£S), Żołędzki (Zagłębian 
ka). 1 

O Kluh Sportowy RKU na pole- 
cenię ZOZPN tezpocznie pozgryw- 
ki e mistrzostwo A-kl w 22 „26 
10 1947 r. 

Pierwgzy swój moez RKU toze- 


dj | gro z RKB. „Będzinem” w Będzinie: 


ZIUGOSEAWĄGRAWI 


doskonały poziom | 


NASZYCH PIŁKARZY Z 


KATOWICE, Bogaty w tym roku 
sezon miedzynarodowych spotkań 
piłkarskich zakeńary się dla Polski 
definitywnie w przyszłym tygo- 
dniu. 

Czy zakończenie to będzie bene- 
fisem trudno powiedzieć, 

Nasza jedenastka narodowa w mo 
mentach kiedyśmy się tego naj- 
mniej spodziewali potrąfiła w bież. 
sezonie stanać na wysokości zada- 
nia: z najgroźniejszym przeciwni- 
kiem zagrać jak równy z równym. 
— Były jednak j momenty kiedy 
licząc na sukces naszych reprezen- 
tnntów musieliśmy patrzeć jak na 
boisku przegrywali oni z przeciwni 
kiem nie zawsze naprawdę lep- 
szym od siebie. 


W sumie jednak gdybyśmy sro- 
bili wykres formy naszej drużyny 
w ciągu roku, to na tego rodzaju 
diagramie linia ta od punktu zero- 
wego szłaby coraz wyżej i wyżej. 


NADCHODZĄCĄ niedzielę 19 
października  rozegramy na- 
sze przedostatnie w r. b. spotkanie 
miedzypaństwowe. Przeciwnikiem 
będzie niebyle kto, bo Jugosławia 
bardzo wysoko notowana w footba 
Ilu światowym. 

Cieszymy się, że właśnie pod ko 
niec sezonu grać będziemy z tak 
silnym , przeciwnikiem. Jugosłowia 
nie potrafią grać dobrze w piłkę no 
zną. Posiadają swoisty styl gry, 
piękny dla oka į skuteczny. 

Graliśmy z nimt już niejedno- 
krotnie i mecze nasze z tym pań- 
stwem należały zawsze do pięk- 
nych i emocjonujących: były w 
sumie piękną propagandą sportu 
piłkarskiego. E 


kurat 35 lat minęło od chwili, 
kiedy to po raz pierwszy w 
Zagrzebiu repr. Polski zmierzyła 
się z Jugosławią wygrywające wów 
czas 3:1. Życzylibyśmy sobie aby w 
jubiłewszowym meczu udało się na 
szym chłopcom sukces ten powtó- 
rzyć. 
Jugosławia ostatnie grała x Bulga 


że Orzeł ma szanse wysunąć się 
już w najbliższym czasie na czoło 
tabeli. 


KS Nafta walczy b. ambitnie 
przed widmem spadku z klasy A 
de B —- C. Czy potrafi wyprzedzić 
rzeszowski „ Sokół wykażą najbliż- 
sze mecze. — W czarnych barwach 
przedstawia się również  przysz- 
łość KS Resovii, która w czterech 
grach utraciła już 5 punktów — 
HKS Czuwaj z Łańcuta ponosząc 
w 3-ch meczach 3 pofażki stracił 
już prawdopodobnie szanse na u- 
trzymanie się w klasie A. 


Tabela mistrzostw rzeszowskiej 


ki, A po dniu 12 bm. przedstawia 
się następująco: 

5 7:8 16:10 

4 5:3 8:9 

3 4.2 8: 7 

4 8:5 14: 8 

4 3:5 10:11 

1 2:0 25T 

3 0:6 „ 8:21 


QONajsitajejszymt klubami rzeszo 
wśkiej kl, B są obecnie RKS PZL 
z Mielca i HKS Czarni z Jasła któ- 
re w dotychczasowych  rozgryw- 
kach nie pozwoliły sobie zabrać 
ani jednego punktu. Groźnymi ich 
rywalami są również KS Sokół z 
Strzyżowa oraz OM TUR Karpatia 
z Glinnika Mariampolskiego. 

Mistrzostwa kl. B odbywają się 


w 2 grupach z udziałem 14 klubów. 


rig n siebie i wygrała jedynie 2:1. 

Bułgarów znamy x trzech wystę- 
pów w Polsce kiedy to rozgrywali 
spotkania pod egidą Sofii. Skład 
stolicy Bułgarii był niemal iden- 
tyczny ze składem rep. narodowej. 
— Wiemy, że Bułgarzy grają deść 
dobrze, ale nie za dobrze i że po- 
konanie ich leży zawsze w grani- 
cach możliwości naszych piłkarzy. 

Jeśli Jugosławia miała takie 


| trudności z odniesieniem zwycięst- 


wa, to albo musieli w tym dniu 
nie być w fermie, albe toż poziom 
ieh gry w porównaniu x rokiem u- 
biegłym obniżył się. 


ICZYMY na dobrą postawę 

naszej drużyny ponieważ sta 
nowić ona będzie nareszcie zgrany 
cobrze rozumiejący się zespół. Wiel 
ka trójka PZPN postanowiła nie 
eksperymentować i w składzie za- 
szły tylko niewielkie zmiany. 

W hramce nie bedzie tym razem 
stał Janik, kontuzjowany w Hel- 
sinkach, Zastąpi go Jurowicz ew. 
Skromny. Obydwaj oni po kontu- 
zjowanym Janiku i chorym Bromie 


zajmą ich pozycje. Obydwaj nie 
są orłami, ale zawodu nie powinni 
sprawić, 


Obrona gra w składzie Włodar- 
czyk — Fłanek. Włodarczyk zade- 
biutował dobrze w Sztokholmie, mi 
mo że strzelił samobójczą bramkę, 
która zadecydowała © wyniku. Fla 
nek ostrogi reprezentacyjne zdo- 
był na stałe. W sumie trójka obron 
na tworzy niezłą całość przez którą 
trudno jest przedostać się każde- 
mu atakowi. 

Linia pemocy ma swoje oparcie 
w Parpanie któremu gra jugosło- 
wiańska powinna wybitnie odpo- 
wiadać, Obydwaj boezni Gajdzik i 
Szczurek pracowici i pomysłowi po 
starają się napewno także zatruć 
życie napastnikom przeciwnika. 
Szczurek bedzie dobrym kontrpart 
nerem dla Jugosłowian grających 
dość ostro. Boimy się czy: Gajdzik 
przy jego wątłej strukturze fizycz 
nej wytrzyma tempo gry, które bę 
dzie napewne bardzo ostre. 

Środkowa trójka ataku nasz naj 
mocniejszy punkt pozostaje bez 
zmian Cieślik — Spodzieja — Gracz 
tak samo zresztą jak obydwaj 
skrzydłowi Barański i Hogendorf. 


ILE dobry rezultat w Belgra 

dzie jest naszym pobaeznym 
życzeniem, o tyle pewniej liczymy 
na zwycięstwo z Rumunią których 
piłkarze nasi już znają. 

W Warszawie byliśmy zespołem 
gorszym od Rumunii, ale przy odro 
binie szczęścia mogliśmy się poku 
sié o zwycięstwo. Reprezentacja 
Śląska która jest gorsza ed repr. 
Polski uzyskała remis, a mogła wy 
grać, 

Drużyna nasza miała w pamiętną 
sobotę słaby dzień i wszystkie li- 
nie grały poniżej normalnego po- 
ziomu. 

Rumuni grają nieżlę w piłkę no 
żną, alę coś w tej drużynie brak. 
— Brak jest tego ostatecznego sali 
fu no i brak jest równości w'grze. 
Bywają momenty że Rumuni potra 
fią grać koncertowo, by następnie 
opaść zupełnie z sił. 

Stanowczo możemy liczyć w Bu 
kareszcie na conajmniej remis. 


YPRAWA do Belgradu | Bu- 
"karesztu zamknie cykl spot- 
kań międzypaństwowych i mozwoli 
nam ma zreasumawanię dorobku ca 
łoracznego. 
Po tych dwóch meczach będzie- 
my mogli coś więcej powiedzieć o 


szansach na przyszłość naszego pił 
karstwa i określić jaką ostatecznie 
odgrywa ono rolę w powojennej 
Europie. 

Ekipie Życzymy najpomyślniej- 
szych wyników. Wierzymy że de- 
brego wrażenia jakie swoją grą i 
postawą zrobiła w Pradze, Sztok- 
hełmie i Helsjnkach nie zaprzepa- 
ści ona na Bałkanach. 


w PRZEMYŚL 


PIŁKA NOŻNA 

XJ) W bież. miesiącu wznowiona 
— przerwane na skutek wojny — 
międzymiastowe zawody Tarnów 
Przemyśl, 

Mecz w Tarnowie: 
Przemyśl dał wynik 2:2, 

Ub. niedzieli nastąpiło w Przemy 
ślu spotkanie rewanżowe. Zwycięst 
wo w stosunku 3:2 (1:1) ednieśli go 
spodarze. 

Zdobywcami bramek byli: dla go 
ści środek napadu (gracz Tarnovii), 
dla przemyślan: Wojtanowski 2 
(Polonia) oraz Mielniczek 1I (Żu- 
Tawianka). Spotkanie prowadził 
WZOTowo Rynikiewicz (Prze- 
myśl). 

©) W spotkaniu o mistrz. kl. „A 
Żurawianka niespodziewanie zremi 
sowała po ładnej grze z Czuwajem 
1:1, Bramkę dla kolejarzy zdobył 
Mielniczek I, dla harcerzy: Kikie 
la, prawoskrzydłowy. 

Sędziował p. Rynikiewicz, do- 
brze, 

OD) W Przeworsku: w ramach 
„Dnia Pedokręgu Przemyskiego: 
Ii Reprez. Przemyśla uległa Repr. 
Przeworska 1:3. Gospodarze stoso 
wali grę zbyt ostrą. Przemyślanie 
przewyższali przeworszczan tech- 
nieznie. 

Zawody prowadził por. Siuda z 
Przemyśle, 

C) Pa ostainiokh spotkaniach ta- 


Tarnów — 


p. 


heika kl. „R” w Podekręgu Prze- 
myskim uleształtowanała się na- 
step.: 
1) m. Cukrownia (Przę- 
worsk B 9:1 
2) m. Błyskawica (Przemyśl) 3 5:1 
3) m. Czarni (Przeworsk) 4 5:33 
4) m. Rzem. KS (Jarosław) 4 4:4 
5) m. Orzeł - Rudnik 4 34 
6! m, Pogoń - Lubaczów ~ 4 3:5 
m. Ruch - Jaresław 4 "35 
8) m. WKS Poźcig-Przemyśl 4 0:6 
KLASA „A”; 
1) Polonia - Przemyś 2 40 
2) Huta Stalowa W, 3 24 
3) JKS - Jaroslaw 1 2:0 
4) Żurawianką ~ Przemysł 3 1:5 
3) Czuwaj - Przemyśl 1 1n 


Czy Przemyśl będzie siedzibą O- 
krezowege Związku  FPilkarakiege? 

© Naczelne Władze Piłkarskie 
w Warszawie — biorąc pod uwage 
dostateczną ilość dziąłaczy aporto- 
wych na terenie Przemyśla a brak 
dostatecznej ieh iłości na terenie 
Rzeszowa — noszą się z zamiarem 
utworzenia Przemysko . Rzeszows 
kiego Okręgu z siedzibą w Przemy 
lu. 

Oba zainteresowane Okręgi mẹ- 
ją się wypowiedzieć odnośnie tego 
ciekawego projektu niezwłocznie. 

Jeżeli idzie o stanowisko wladz 


niłrarelejch przemvskich — to do 
nrojekt tego ndnosza sie Hr nad- 
znrwprąj mrzychylnie i nrzylełw do 
wiańamnśej z nałnym uznaniem. 

DY Na atwąrnie sezonu niaśnier- 
skiega w Przemyślu sgłaazane zesta 
na walki w het nrzemeakiał: Pr- 
lenia — Kurs pięściarski, dnia 26 
im, 


NN ZN 


WERYFIKACJE MECZÓW 
Rymera i Poloni Bytom 
wstrzymane!!! 


RKU i KKS mają 
SZANSE NA LIGĘ 


WARSZAWA. (tel, wł) WGi D 
PZPN-u na ostatnim swym posie- 
dzeniu rozpatrywał protesty poze 


LIGA PINGPONGOWA 
NA ŚLĄSKU 


KATOWICE. (2.0) W dotychcza” 
sowych spotkaniach o mistrzostwo 
śląskiej ligi tenisa stołowego uzys- 
kano wyniki; kop. Kleofas — Polo 
nia Bytom 6:3, kog. Polska — Piast 
Gliwice 8:1, Siemianowiczanka — 
kop. Kleofas 5:4, kop Polska — Po 
goń Katowice 6:3, Piast Gliwice — 
Silesia Rybnik 8:1, Pogoń Katowi- 
cć — Piast Cieszyn 4:3, 

Tabelka mistrzostw: 


1) Kop. Polska 2 4 Wå 
2, Kog, Kleofas 2 2 10:8 
3 Biemianowiczankka MSZA 5:4 
1 Pogoń Katowice 2 2 83 
5) Piast Gliwice 2 2 2:9 
6; Polonja Bytom 1750 

T) Piążt Cieszyn 10 3:6 
$) i zie- Rzpnik P ET. 


} 


nańskiego KKS-u, FPełonii świdnie 
kiej i RKU postanawiając zawię- 
sie weryfikację meczów a wejście 


KRAKOWSKA KLASA A 


C) W tabeli A klasy Krakowskie 
że OZPN prowadzi już drugi tyr 
dzień Zwierzyniecki KB, Który 8- 
statnie pokonał wicelęadera Fablok 
(Chrzanów) 2:0 (1:0). 

Chełmek dzięki zwycięstwu nad 
Grobłami 2:1 (2:0) zajął drugie 
miejsee w tabeli. Druga drużyna 
prowincjonalna Szczakowianka pa- 
konała Wieczystą 3:2 (2:4) i upla- 
sowała się na trzeciej pozycji w ta 
beli. 

Dotychczasowy wiceleader Fa- 
bick spadł na czwarte miejare, A 
niedawny leader Groble, który prze 
grywa drugi mecz z kole] zajmuje 


3:6 | ebzepła piąte miejsce. 


Fo ' KS pokonal Podgórze 1:0 


do ligi, w których brały udział: 
Polonia Świdnica, Pełenia Bytom, 
RKU Sesnowięe j Kop. Rymer, 
WG | D uznał za wskazane prze 
prowadzić jak najbardziej ścigię do 
chodzenie i w wypadku udowodnie 
> | sia przewinień, wyciągnąć przewi 
dziane w statucie konsekwencje. 

Zapadła decyzja nakąaruje watrzy 
mania się jeszezę od określenia ze 
społów Polenii Bytom i Rymera 
jake ligeweów, natomiast wzbudza 
nowe nadzieje w szeregach zwolen 
ników KKS-u i RKU. 

Caly światek piłkarski Polski o- 
czekuje z napięciem wyników do- 
chodzeń, które Pozwolą ostatecznie 
określić skład przyszłorocznej eks. 

traklasy państwowej, 


Łagiewianka zwyciężyła Prokesim 
3:1 (2:1) i awansowała na T miejsce 
Ósma jest Wieczyata, dziewiąte 
Mościce, które pokonały Koronę 3:1 
(2:1), 

Trzy ogtatnię miejsre w tabeli 
zajmują: Korona, Pedgórze | Pro- 


kocim. 

Q) Berplatny kura nauki pływa” 
sie dla chłenrów dn lat 14 organi- 
guje sekeja plywaeka TS Wisła na 


1:8 | (6:6), cp rau pirzynięgło 6 tą lokatę. krytym basenie Pis YMCA, 


ZESTAWIONA ZOSTANIE 


- ODMŁODZONA REPREZENTACJA 


zek Piłki Nożnej ma duże trudnsśei a 


BUKARESZT. (tel) W sprawie 
składu Rumunii na rewanżowy 
mecz z Polską w Bukareszcie 26 
bm. dzwonimy do redakcji „SPOR: 
TUL POPULAR”. 

| — Skład nasz nie jest jeszeze des 


finityynie ustalony. Rumuński Zwią 


W KILKU WIERSZACH 
Z POZNANIA 


© Młoda sekcja żeglarska ZKS 
Pocztowiec, mająca swają siedzi- 
be na jeziorze w Kiekrzu zamknę- 
ła swój tegoroczny sezon zawoda- 
mi o mistrzostwo klubu. Tytuł ten 
przypadł żeglarzowi morskjemu 
Stefanowi Gierce przed Mieczysła 
wem Sworowskim. 


®© KS OMTUR . Poznań wzno- 
wił treningi swej sekcji boksers- 
kiej, które odbywają się przy ul. 
łukaszewicza 40 w poniedziałki, 
środy i piątki. Kigrownikiem kur- 
sów jest ob. Władysław Stępniak. 

QQ W meczu piłkarskim KKS — 
Gorzów a KS OMTUR wygrali pier 
wsi w stosunku 6:0, mając przez 
cały czas meczu znaczną przewagę. 


©) Tabela rozgrywek o mistrzo- 
stwo okręgu poznańskiego w klasie 
rA” w grupie pierwszej wygląda 
następująco: 1) Ostrovia 10 pkt., 
2) San - Poznań 10 pkt.. (San roze 
grał już 7 gier podczas, gdy „O- 
strovia” 6), 3) Zjednoczeni (Poznań) 
Warta Ib, Admira po 9 pkt. Dal- 
sze miejsca zajmują: Polonia (Ja- 
rocin), Prosna (Wiwruszów), OM- 
TUR - Kalisz, HCP į Szamotulski 
KS, 

W grupie drugiej sytuacja przed- 
stawia się następująco: 1) Prosna 
(Kalisz) 11 pkt. na 6 gier, 2) Polo- 
nia - Leszno 10 pkt. (6 gier), 3) Lu 
boński KS 9 pkt., dalej Dąb (Po- 
znań) 8 pkt, KKS - Rawicz 8 pkt. 
Polonia (Pozną), 6 pkt., Zjednocze- 
wo) 3 pkt, i Unia - Swarzedz 2 
ni - Kępne 5 pkt., Stella (Zabiko- 
pkt. 


(D Mo mistrzostw tenisowych 
Wielkopolski (czy nie trochę zapó- 


žne?) zgłosiło się de gier poj. 
panów ~p? zawodników, gier po- 
|dedyńczyćń pań — 6 dd gier pojed. 


juniorów — 9, do gier pojed. se- 
niorów — 6, Do gier podwójnych 
zgłosiło się 14 zawodników, a do 
gier mieszanych — 6. Uderza brak 
reprezentantów „Ostravii”, 
Otwierająe sezon — pływacy „War 
ty” ustanowili mowy rekord okręgu 
POZNAŃ. Poznański Okręgowy 
Związek Pływacki lotworzył tego- 
roczny sezon zimowy międzyklu- 
howymi zawodami, w których ucze 
stniezyły z Poznania: „Warta”. 
„HOP”, „Sąn” oraz z Krotoszyna 
„Astra”, Stawka pływąków, tak w 
kategonii pań jak i panów była 
wcale liczna. Walczone po dłuższej 
przerwie niezwykle zażarcie w wy 
niku czego w sztafecie 10x36 m. 
spadł mowy rekard okręgu, po zażar 


tej walce pomiędzy „Sanem” j 
„Wartą”. Po pierwszych zmianach 
prowadziła sztafeta „Sanu”, lecz 


„Warta ją później zdystansowa- 
ła wygrywając z trudęm bieg, w 
czasie lepszym od poprzedniego re 
kordu okręgowego — 525,6 min. 
Czas sztątety „Sanu” 5.26, 3) HCP. 

W konkurencji pań Janasówna 
(Astra) łatwo wygrała wyścig na 
10 m. styl, klas, w czasie 1.38,8 min. 
w biegu 10 m. na wznak Szelągo- 
wiczówna zwyciężyła w czasie 
1.42,9. Pozostałe wyniki są naogół 
przeciętne, 

W ególnej punktacji spodziewa- 
ne zwycięstwo odniosła „„Warta” z 
95 pkt. przed „Sanem” 70 pkt., '3) 
HCP 57 pkt, i „Astra” = Kroto- 
szyn 42 pkt. 


SPORT ROBOTNICZY WYŁAWIA 
FRZYSZŁYCR REKORDZISTÓW 


POZNAŃ. W ramach dorocznych 
zawodów |Jekkoatletycznych zwró- 
ciła na siebie uwagę młoda zawo- 
dniczka KS Odzieżowiee p. Cieśli 
kówna, która mając stosunkowo 
niezbyt długi trening za sobą wy- 
grała bieg ha 800 m. w dobrym cza 
sie 2,46,2. Nie jest te zapewne je- 
szczę ostatnie słowo tej zawodnicz- 
ki. 

Również | pozostaje wyniki tej 
zawedniczki są nie najgorsze m. in. 
skok wzwyż 1.35 m, 108 m. 13,2 id. 

Drugim edkrytym talentem jęst 
młody biegacz z KKS - Krotoszyn 
Nowak, który w biegu na 3500 m. 
do rutynowanego  Wierkiewięza 
„Warta" przegrał zaledwie z różni. 
ga kilku metrów, plasując się na 
drugim miejscu przed znanym bie 
gaczem KS Drukarz — Płotkowia- 
kiem, Czas Wierkiewicza — nie 
był notowany, 


OSTATNI START MOTOCYKLI 
WIELKOPOLSKICH 
W SEZONIE 


POZNAŃ. Na zakończenie tego- 
rocznego sezonu - motocyklowego 
który obfitował w bardzo wiele 
różnorakich imprez, zorganizewa- 
nych przez kluby i oddziały zrze 
szóne w Poznańskim Okręgowym 
Związku Motącyflowym — adbę- 
dą się w niedzielę, dnia 19 bm. e 
godz, J4=tej ciekawe wyścigi na tor 
rze żużlowym Wojewódzkiego Q- 
średka WF przy Drodze Dępbińs- 


Le 


z wybraniem reprezentacyjnej jede 
nastki — otrzymujemy odpowiedź 
od redaktora R. Vilara. 

— W ohydwy ostatnich meczach z 
Czechami | Węgrami reprezentacja 
Rumunii zawiodła pokładane w niej 
nadzieje. Wprawdzie przeciwnicy 
byli bardzo silni, ałe porażki 2:6 1 
0:3 zaszczytu nam nie przynoszą. 

=- Przeciwko Polsce jedenastka 
rumuńska wystąpi w składzie wybit 
nie odmłodzonym i wybór jej na* 
stąpi z następującego kompletu 
graczy. 

Bramkarze: Sadowsky j Stanescu. 

Obrońcy: Lipoczi, John Wasile, 
Farmati, Darok, Nowak, Mueller. 

Pomocniey: Apolzan, Michajlescu, 


|pacut, C. Marinescu, Ritter, Pall, 
Gica, Petrescu, Petschowsky. 
Atak; 'Torjoc, Parkas, Marian, 


Reuter, govaci, Spielman, Dumitre* 
scu HI, Flamaropol, Giocanul, Mer 
eea, Vaczi, ¿Incze II, Iordache i E 
lotti. 

W rachubę wchodzić mogą Iz 
cze jako ew. repr. Rumunii na mecz 
z Polską: Vacs, Barbuelscu i Mari. 

— A jaki był skład Rumunii w nie 
dzielnym spotkaniu z Węgrami? 

— Stanescu, Vass, Farmati, Bacut, 
Ritter, Petschowsky, Covacsi, Mas 
rian, Spielmann, Filotti, Dymltregcu 
HI. 

— Gdzie odbędzie się mecz Polska 
= Rumunia — pytamy na zakończe 
nie. 

— Na stadionie Giulesti (CFR). 
Największy przed wojną statham 
ONEF został niestety w czasie waj 
ny doszczętnie miszczony, ` 


W KRAKOWIE MÓWIĄ ŻE... 


©) Sprawa budowy ośrodka wy» 
szkoleniowego Krakowskiego OZP. 
N w Nowym Targu będzie tema- 
tem nadzwyczajnego walnego. ze- 
brania KOZPN, zwołanego na 
dzień 25 bm, w Krakowie. 

©) Na plenarnym posiedzeniu sek 
cji hokejowej KS Cracovia, które 
odbyło się w ub. tygodniu nowy 
kierownik sekcji, wiceprezes PZH- 
I. Michalik zapoznał zebranych z 
planami na nadchodzący sezon de 
tyczącymi zaprawy, zaopatrzenia 
w sprzęt oraz zebrań zawodników 


celem zaznajomienia się z najnow, 


szymi przepisami. 

Obecny na zebraniu prezes klubu 
dyr. Żur przyrzekł jak najdalej idą 
ce poparcie sekcji ze strony zarzą” 
du KS Cracovia. 

© W mistrzostwach bokserskich 
okręgu krakowskiego Wisła poko- 
nała Garbarnię 16;0, Cracovie na- 
tomiast zremisowała z Koroną 8:8, 

Bokserzy Wisły adnięśli § zwy- 


cięstw przez k.o. dwa na punkty, * 


jedno v.o. w wadze ciężkiej, ponie 
waż Żbik i tym razem nie znalazł 
dla siebie przeciwnika. 

Cracovia zremisowała dzięki nad 
wadzę Rapacza 1, który w walce 
towarzyskiej znokautował swego 
przeciwnika już w drugiej minucie 
pierwszej rundy, 

Terminarz mistrzostw okręgu 
jest następujący: 19. 10. Garbarnia 
~- Cracovia, 28. 10. Groble — Gar 
barnia, 26, 10, Korona — Grobie, 
30, 10. Wisła — Cracovia, 6, 11, 
Garbarnia — Korona. 9, 11. Craca 
via — Groble, 16, 11. Groblę — Wi 
sla. 

C) Sedziowie Krakowskiego OZ- 
FR wybrali zarzad na rok 1947/43 
w skłądzie; mgr, Czaszke, dr. Stok, 
Bruśnicki, Groyecki. Komisja Dy- 
scyplinarna: mgr. Rudziaszek, red. 
M. Toliński. Komisja Kwalifikacyj 
na: mgr, Piotrowski, Lesiak, 


©) Jak donosi „Echo Krakowa” 
poseł Kowalczyk w wywisdzie u- 
dzielonym temų pismu oświadczył, 
że „po ekscesach sosnowieckich O- 
kręgowa Komisja Związków Zawąa 
dowych w Krakowie postawi wnie 
sek na najbliższe posiedzenie Cen- 
tralnej Komisji Związków Zawodę 
wych w Warszawie, aby związki 
zawodowe wzięły cały sport polski 
w opiekę i uzdrowiły go, zapewnia 
jąc bezpieczeństwo tak zawodni- 
kom, jak i publiczności”. 

C) Plenarne nogiedzenie Woj. Ra 
dy WF j PW odbędzie się w nad- 
chodząca niedzielę, 18 bm. w toka 
in Krakowskiego QŻPN przy ul, 
Basztowej 6 o godz. 10-1ej przed- 
pot, 

O W wewnętrznym tyraieju tes 
nisawym Cracovii juninyką Kubas 
lanka Zosia pokonała w finale mi 
strzynię Krakowa Borowska 6:4, 
6:2, a juniorek Wójeicki zwycieżył 
mistrza juniorów krakowskich Chri. 
sta. W finale Wójeicki przegrał 
do Szczerczaka, który zdobył tytuł 
najlepszego juniorą Cracovii, 

®© Fingpongiści krakowscy tożne 
czynają sezon w niedzielę, 19 bm. 
„turniejęm otwgrcia” z udziałem 
najlepszych pingpongistów Krak 
wa, Rozgrywki przeprowadzone zo- 
staną systemem pucharowym, pół- 
finaly rozegrane zostaną w pięciu 
setach, 

A) Kraków projektuje rnregranie 
meczu w tenisie siojowym Kra- 
ków — Kaławiee w dniu walnege 
zebrania PZTS w Kałewjeach ti. 
36 bm. 

© PME awansuje de A klasy 
Krakou skiego OZPR po zwycięct- 
wach nad YMCA (Kraków) 28:97 
(10:7) i Beskidem (Andrychów) 


ZAGŁĘBIE 


SENSACYJNA 


ZDOBYWCY PUCHARU į 


POWOD: 


- WARSZAWA 


4:3 (3:1) 
PORAŻKA 
im. KAŁUŻY 


ZBYT. DŁUGI BANKIET 
W KATOWICACH 


BĘDZIN. (D) W poniedziałek ro- 
zesgtąny został na stadionie bedziń 
skicj Sarmacji międzyokręgowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezen 
tacjami Zagłębia | Warszawy. Spot 
kanie zakończyło się  niespadzie- 
waną porażką gości w stosunku 8:4 
(1:4) 

Drużyna Zagłębia, której trzon 
stanowili zawodnicy RKU Sosno- 
wiec, (będący zarazem najlepszymi 
jej graczami) zagrała we- wszyst- 
kich liniach b. ambitnie | ofiarnie. 
Bohaterem spotkania był bramkarz 
Frzewięda, który zademonstrował 
wysoką klasę, broniąc nawet w naj 
bardziej groźnych sytuacjach. 

Oprócz niego wyróżnił się obroń 
ca Tomecki, śr. pomocnik Berger 
oraz doskonale tego dnia usposobio 
ny Siech, który sam trzy razy u- 
mieścił piłkę w bramce Borucza. 


Drużyna warszawska zagrała zna 
cznie gorzej, niż w niedzielnym me 
czu ze Śląskiem. Nie wiadomo, ca 
wpłynęło tak ujemnie na formę za 
wodników stołecznych — zmęcze- 
nie meczem niedzielnym czy też... 
zmęczenie zbyt długim bankietem 
w Savoy'u w każdym razie warsza 
wiacy kondycyjnie i biegowę wyra 
gnie ustępowali gospodarzom. 

U.: gości podobał się niezmordo- 
wany Waśko oraz prawa strona na 
padu Olszewski — Borowiecki, któ 
ra była inicjatorką wszelkich ak- 
cji ofensywnych zespołu stołeczne- 
go. Grający zamiast, Mordarskiego 
Cyganik pokazał kilka ładnych cią 
gów na bramkę, grał jednak nie- 
"produktywnie. 

Reprezentacja Warszawy wystąpi 
ła w tym samym składzie, co prze 
eiw Śląskowi z tym, że w bramce 
bronił Borucz, Gierwatewskiego za 
stapi? Serafin, a Merdarskiego — 
Cyganik. Miejsce Szezurka zajął Bo 
20 minutach gry Wiśniewski z Polo 
niL - 


GRAMY W LUTYM 1948 R. 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 


2 MECZE W SIATKÓWCE . 


KRAKÓW. Polski Związek. Piłki 


Ręcznej komunikuje, że w lutym. 


1948 reku odkędą się dwa spotka- 


nia międzypaństwowe w siatkówce: - 


Czechosłowacja — Polska. Pier- 
wszewdni u 15 lutego drużyn żeń- 
gkich wsdniu zaś 29 lutego drużyn 
męskich. Terminy powyższych spot 
kań patwierdził już Czechasłowac 
ki Związek Volleyballu w Pradze. 

Bardzo prawdopodobne jest roz- 
szerzenia tych zawodów na trój- 
mecz z udziałem ZSRR. 

W tym roku jeszcze odbędą się 
w Wąrszawie dwa ohozy doskonalą 
ce dla 30 zawodniezek stanowią 
eych grupę reprezentacyjną i 30 za 
wodników grupy olimpijskiej pił- 


ki koszykowej.u „Pierwszy odbędzie |. 


się w. czasie od 17 do 30 listopada 
ł drugi pd, 27.12 da 51 1948, Głów- 
nym instruktorem bedzię Kłyszej- 
ko . Walenty, - trener olimpijski 
PZPR, Ponadto w cznsie od -28 12 
br. do 5 1 48 r. odbędzie się w War 
szawie skoszarowany kurs unifi- 
kacyjny w piłce siatkowej i koszy 
kowej dla 5 instruktorek i 10 in- 
struktorów PZPR, 


Znany zawodnik krakowskiego 
„AZS Rospendowski ukarany został 
2 miesięczną dyskwalifikacją (od 12 
bm) za udział w zawodach w bar 
wach SKS Tęcza Katowice bez ze 
-uwolenia WG i D PZPR, Klub Tę- 
cza zapłaci zł. 500 grzywny za wsta 
wienie Rospendowskiego do swej 
drużyny bez wiedzy WG į D PZ- 


POD” l i SR w spot kanlach międ deraibh% 


Smaga 30 Sk si ye | waj zz 


Skład repr. wyglądał 
następująco: Przewięda : (RKU), To 
mecki (RKU), Sobieraj (RACKS), Sto 
kowacki, Berger (obaj REU), Król 
(Czarni), Chachorek (RCKS), Biech 
Słota (obaj "RKU), Prostacki (Sar- 
macja), Macuga (Czarni). 

Pierwsze minuty gry 
pod znakiem przewagi 
wych, którzy już w 3 min. zdobyli 
prowadzenie ze strzału Siecha. 
Wspólautorem tej bramki był Prus 
ki, który tak długo zwlekał z od- 
daniem piłki, aż stracił ją wreszcie 
na rzecz Siecha, a ten załatwił re- 
sztę. 

Przewięda po raz pierwszy inter 
weniuje dopiero w 8 min.. broniąc 
strzał Borowieckiego a następnie ko 
lejno ostre bomby Świcarza i Gór- 
skiego. 

W 24 min. Siech uzyskał drugą 
bramkę dla Zagłębia, wykańczając 
estrym strzałem piękną akcję Sło- 
ty. 


Zagłębia 


upłynęły 
miejsco- 


Warszawa gra w tym okresie b. 
anemicznie i ślamazarnie. Zagrania 
jej są może bardziej przemyślane 
od akcji gospodarzy, jednak nogi 
nie chcą nadążać za głową. 

W 28 min. gry Siech pa raz trze 
ci ulokował piłkę w bramce gości, 
zaś w 9 min, później Macuga głów 
ką uzyskał czwartą bramkę dla Za 
głębia, 

Zanosiło się na prawdziwy po- 
grom stolicy, gdyż zagłębiacy grali 
bardzo żywiołowo, a każda akcja. 
ich napadu nosiła w sobie zarodek 
bramki. 

Powoli goście opanowali sytua- 
cję, stosując krótką, przyziemną 
grę i na 3 min. przed pauzą zdo- 
byli przez Świcarza pierwszy 
punkt. 

Po przerwie Zagłębie opadło nie 
co na siłach, Warszawa zyskała 
teraz dużą przewagę, spychając gò 
spodarzy do rozpaczliwej obrony. 

W 61 min. za rękę Króla sędzia 
podyktował rzut karny, którego 
specjalista od karnych Świcarz nie 
wykorzystał. przenosząc ponad po- 
przeczką. 

Warszawiacy oblegali bez przer- 
wy bramkę Zagłębia, jednak 
wszystkie strzały likwidewał pew- 
nie Przewięda. Dwa ostre, śliczne 
strzały Borowieckiego trafiły w słu 
pek; i-poprzeczkę. —— Dopięro wy-84- 
min. po strzale Borewieckiego Cy- 
ganik ulokował toczącą się welne 
piłkę w bramce gospodarzy, zaś w 
86 min. Świcarz po pięknym zagra 


niu Olszewskiego z Borowieckim u 


zyskał trzecią bramkę. ` 
Mimo desperackich ataków na 
wyrównanie nie starczyła już eza- 
su i gospodarze uratowali szezę- 
śliwie zaszczytny wynik. 
Sędziował poprawnie p. Morgała 
z Sosnowca. Widzów ok. 6 tys, 


EBOI OBÓZ 


ZAKOPANE, Polski Związek Nar 


'ciarski uruchamia na Kałatówkach 


od 18 iQ 47 IH przealimpijski przy 
gotowawczy obóz dla narciarzy. 
Kierownikiem powyższego obozu 
podobnie jak i poprzednio będzie 
Marian Orlewicz. Na obozie ma 
być zgrupowana 30 osobowa grupa 
olimpijska w skałd której wchodzi 
20 zawodników z okręgu podhalań 
skiego i 10 z okręgu śląskiego. 
Należałoby dołożyć starań aby na 
obozie znalazła się czałówka na- 
szych najlepszych narciąrzy. Na po 
przednich obozach zawsze kogoś z 
czołowych zawodników. 


© JUNIORZY TENISOWI LE: 
GII wraz z Skoneckim i juniorzy 
hokejowi „Legii wyjade w najbliż 


J szym czasie na trening do Szwecji. 


+ 


LABO bardzo słabo wypadli 
nasi reprezentanci. 

© Malaku wspomnieliśmy już. 
Klasą żadną nie jest i prawdopo- 
dobnie nie będzie. Ubogi repertuar 
ciosów brak szybkości nie wykwa- 
lifikują tego pięściarza do przyw 
dziania koszulki reprezentacyjnej. 

Krużą miał bardzo dobrego prze 
ciwnika, z którym i Bazarnik miał 
by ciężką przeprawę. Polak nie jest 
jednak  jeszeze dojrzałym pig- 
sciarzem, ale ma zadatki na klaso- 
wego boksera. Narazie jednak tak- 
że musimy zrezygnować z jego u- 
sług w jakiejkolwiek reprezenta- 
eji. W ogniu: walki z dobrym przer 
ciwnikiem kują się nowe talenty, 
ale czasami w ogniu walki nie je- 
den talent może się spalić. Nie 
chcialibyśmy aby ten los spotkał 
właśnie Krużę, 

Co można powiedzić nowego © 
Czortku, którego zna ©mła Polska 
jak. długa i szeroka. Pozostała” mu 
nadal technika, rutyna. ale brak 
jest już szybkości į odporności na 
ciosy, 

Czortek robi wrażenie jakby wal 
czył „na pamięć”. Wszystkie rucky 
jego są niemal. intuicyjne. Kaj- 
tek” utrzymuje się jeszeze nadal na 
poziomie renrezentacyjnym i był 
jedynym pięściarzem ebok Radema 
chera, który we czwartek zawodu 
nie sprawił, Wałczył bardzo ład- 
nie, potrafił przetrzymać krytycz- 
ny moment, w trzeciej rundzie sam 
przeszedł do ofensywy co dobrzę 
świadczy o jego kondycji. Wg. ogól 
nego zdania miał. walkę wygraną. 
Niestety komisja sędziowska wyda 
ła werdykt wprost przeciwny. 

ode: OD robi wyraźne POT 


NA PYTANIE 


Warszawa. Pomimo pięknej pogo: 
dy i ciepła, sezen kolarski zbliża 
się nieuchronnie do kopea. 

„Wyścię „Głosu. „Ludu? zakończył |. 
"spotkania ogólnopolskie, zas najbliz 


międzyklubowe w poszczególnych 
okręgach kolarskich. 

Dystans 100 kilometrowy, na któr 
rym rozegrają się ostatnie w tym 
sezonie wyścigi, pozwoli nam raz 
jeszcze porównać czasy poszczegól: 
nych zwycięzców oraz ustalić łlość 
kolarzy, którzy są w stanie 106 km. 
przejechać poniżej trzech godzin. 
Utarła się bowiem zdanie, zresztą 
zupełnie słuszne, że zawodnik, me» 
gący ten dystans przejechać w cza 
sie krótszym aniżeli trzy godziny, 
zalicza się do pierwszej klasy kolar 
skiej. 

Z braku sprzętu, a ce za tym 
idzie i mniejszej liczby kolarzy; w 
Pałsce nie zrobiono jeszeze podzia* 
łu na klasy, jednak przy zwiększają 
cym się napływie młodzieży w naj 
bliższej przyszłości podział taki dla 
dobra sportu kolarskiego, należało 
by przeprowadzić. 


IEDZIELNE walki, pomimo 
że odbywać się będą na „włas 
nych podwórkach” — w okręgach, 
budzą duże zainteresowanie. 
Wszędzie bowiem do głosu zaczys 
na dochodzić mleńdsza generącja kos 
Jarzy i napewno w wyścigach zam" 
knięcja sezonu, będzie chciała dobit 
nie zadokumentować swoją obec” 
' ność.. 


E „STARYCH” mistrzów za' 
pewne najłatwiej uirzyma 
swoją przewagę w Łodzi Pietra- 
szewski, checiaż i jemu próbować 
będą zagrozić Grynkiewicz | pecho 
wo dotąd jeżdżący Czyż. 
Warszawą i Kraków będzie wido 
wnią zaciętych walk starych asów 
z miodymi „gwiazdąmi”. 


skich, Ujawnione dopiero w czasie 
pierwszego wyścigu dookoła Polsk 
talenty kolarskie — Nowoczek, Pa* 
procki i „stary dobry” Wyglłęda, po 
jadąą zapewne swoją setkę gosko" 
nale ale przewidzieć tu zwycięzcę— 
jest rzeczywiście bardzo trudno. 
Bez powodzenią 1 koniecznego 
„lutu szezęścia” jeżdżący poznania: 
cy, być maże na własnym terenie 
pokażą ną zakończenie sezonu, jąkie 
posiadają możliwości (w wyścigu 
o mistrzostwo wojewódzkie czas 
przez nich uzyskany był bardze do 
kry.) 

GRKYWIŚCIE ocena EFANÓW 
/ pędzie tylko wtedy miaredaj: 
na o ile organizatorzy zadadzą 50: 
bie trudu į należycie wymierzą tra" 
aę wyścigu. Wszelkie niedociągnię: 
cia w tym względzie wcześniej czy 
później wypłyną jak oliwa na po" 
wierzchnię į ośmieszą erganizato" 
TÓW" 


JLKU starych PA za” 
powiada wycofanie się z czyn 
nego życia zawedniecego. Mówił © 
tym masz as atutowy Napierała oraz 
Baher: 

wianią paapa 

Wydaje nam się jednak, że jak 
' gię skońezy zima i powieją wiosenne 


Ciekawi jesteśmy wyników  ślą:, 


OSTATKI 


NIEDZIELA 19. bm. DA ODPOWIEDZ 


sza niedziela zakończy spotkania” 


(Dokończenie ze str. 1-2j) 


py. Miał na przeciw sieble supe- 
rasa” boksu radzieckiego i ten su- 
peras, przekanał się, że Polak. jest 
istotnie dobrym pieściarzem, jeśli 
nie trzyma się kurezowa defensy- 
wy. Jedyną wadą Ślązaków, który 
był najlepszym pięściarzem w na- 
szej drużynie jest brak: umiejętno- 
ści zadawania ciosów seriami, Po- 
jedyńcze ciosy nie zawsze docho- 
dzą do celu, nie zawsze są skutecz 
ne i są dość łatwe da zbicia. Mimo tej 
wady możemy śmiało stwierdzić, 
że Rademacher jest wysokiej klasy. 
pięściarzem i nie wielu znajdzie 
przeciwników, którzy mogliby wpi 
sać na swoje konto. zwycięstwo z 
nim. 

Zawód i to dość przykry sprawił 
Olejnik w wadze półśredniej. Sym 
patyczny łodzianin ulubieniec publi 
czności katowickiej przegrał: przez 
k.o. wykazując hrak kondycji od- 
porności na ciosy i brak szybkości. 

Pamiętamy piękną walkę jaką 
ten pięściarz stoczył ze. Szczerbako 
wem w Pradze. Wówczas werdykt 
sądziawski przyznający  zwycięst- 


wo bokserowi ZSRR był komento-. 


wany i kwestionowany. Teraz kwe 
stii nie było, Szczerbakaw miał 
miążdżącą przewagę nad mistrzem 
Peleki. Olejnik. w porównaniu z 
Chychłą na tle Szczerbakowa wy- 
padł dużo słabiej od obiecującego 
gdańszczanina, który: żdaje się na 
stałe zdobył ostrogi reprezentacyj- 
ne. 

Szymankiewiez w wadze średniej 
żadnym objawieniem nie jest. 
Cześć fachowców i prasy chciała w 
nim widzieć następce Kolezyńskie- 
go. Mecz katowicki przekonał nas 
Jopas $e eene Gad ejere Kolki jeszcze 


KOLARZY 


ile zawodników w Polsce 
jedzie 35 kim. na godz. 


WIELKIM M jeżdżący 
w.ubieglym zezonie, Wiśniew: 
ski wskutek ciężkiego . skaleczenia 
dłoni i jak się. „okazałą, 


ski ani też w wyścigu „Głosu Lu: 
du” —,jednakże na sezon następny 
jak mówi już dzisiaj zaczyna się 
szykować. 

„Mam sprzęt i gumy a wiecznie r 
niepowodzeniem pod pachą chodzić 
nie będe” mówi śmiejąc się sympa 
tyczny as „Sarmaty” i wydaje nam 
się, że ma rację. 

RUGIM pechowcem tylko bar 
dziej tragicznym, był mistrz 
górski Gabrych. 

Po ciężkim wypadku w Szklar 
skiej Porębie powrócił już de zdro” 
wia i pomału próbuje czy kółka w 
rowerze się kręcą. Z wiosną rozpocz 


tnie trening. . 


"LLP. ZZ ZARZ YA Z Z ZZ Z Z Z 


ciepłe wiatry, to „amięnig ani jez” 


le y3 dyp - 


Znakomitemu kolarzewi życzymy 
powodzenia, radzilibyśmy jednak 
w sezonie zimowym przeprowadzić 
staranną gimnastykę. 

Inż. Szymczyk Fr. 


REWI 


W OPOLU 


KRAWCZYK (Warta Poznań) BIJE 
. REKORD OKRĘGU 

OPOLE. (tel) W Opolu odbyły 
się zawody  lekoatletyczne przy 
licznym udziale czołowych młoeia 
rzy-Polski. Nie zjawili się na star- 
cie Kocot oraz Kozubek. 

Wyniki zawodów były następują 
ce: 

Rzut "młotem: 1) Krawczyk (War 
ta) 42,22 m, 2) Sobecki (Pomorza- 
nin) 39,57, 3) Szekiel (Zgoda) 38,94, 
4 Deja (ZZĘ Opole) 38,54, 5) Kieł- 
pikowski (Brda Bydgoszcz) 36,60. 

Rzyt kulą: 1) Krawczyk 11,27 m. 
2) Sobecki 11,04, 3) Szekiel 10,39. 

100 m: 1) Barecki (Odra) 11,8, 2) 
Pietruszka (ZZK) 11,9, 3) Mutke 
(ZZK) 12, 

400 m: 1) Zaprzał (Odra) 56,7 sek, 
2) Onik (ZZK) 56,9 sek. 

Skak wdal; 1) Barecki 5,80, 2) Pi 
truszką 5,60, 3) Mutke 5,08. 


złamania. 
"małego palea, z wielki m żalem nie 
startował ani w biegu .dookala Pale 


się nie objawił. Szymankiewicz bar 
dze prymitywny “pięściarz napewno 
nim nie będzie. - Wprawdzie odniósł 
on zwycięstwo wygrywając z je- 
szcze gorszym od siebie przeciwni 
kiem, ale z tym skromnym zase- 
bem umiejętności i z tymi szalony- 
mi brakami nie można liczyć na 
wiele sukcesów. 

Szymankiewicz w naszej pier- 
waszej reprezentacji stanowiłhy zbyt 
silny kontrost. Należy on do bardzo 
przeciętnej klasy, z jedyną jego za 
leią jest godna padziwu wytrzyma 
łość. 

Nowara miał respekt przed swo 
im herkulesowatym przeciwnikiem 
i może dlatego w zwarciach prze- 
trzymywał, za to: dostał dwa ostrze 
żenia | dyskwalifikację. Dyskwali 
fikacja ta była zbyt pochopna i spot 
kała się z gorącymi protestami na 
widowni. Ślązak w tych kilku mi- 
nutach pokazał ładny boks, celnie 
kontrował ale nie wiadomo jakby 
to było gdyby „połknął” kilka za- 
bójczych ciosów Pierowa. 

No i wreszcie „ciężki” Paterok 
właściwie „z zawodu, półciężki”. 
Nie posiadam sztuki jasnowidzenia 
ale przed spotkaniem przypadkowo 
wytypowałem jak długo walka bę- 
dzie trwać. Określiłem przebieg jej 
na 2 minuty i tak się też stąło. W 
ciągu dwóch minut Linamagi zni- 
szczył swojego przeciwnika. 

Inna rzecz że pięściarz radziecki 
zrobiłby to samo z każdym przeciw 
nikiem w Polsee. Nie liczyliśmy 
na Pateroka jako ną przyszłego re 
prezentanta i nie liczymy na niego 
dalej. 

ECZ jak zwykle rozpoczął się 
Ł ceremoniami wstępnymi na 
które złożyły się przemówienia 
przedstawiciela Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, kierowni 
ka drużyny Moskwy, prezesa ŚL. 
OZPN. Po przemówieniach nastąpi 
ła prezentacja drużyn i zaczął się 
mecz. 

SEGAŁOWICZ — MALAK 

Pierwszą walkę w wadze muszej 
stoczyli Segałowicz (Moskwa) i Ma 
lak (Polska), 

Walka początkowo toczyła się na 
dystans. Malakowi udało się kilka 
razy czysto skontrować atakujące- 
go Segałowieza. Pod koniec rundy 
zainkasował on jednak trzy silne 
ciosy, które go osłabiły. 

W drugiej ' rundzie Segałowicz 
pragnął „rezrobić” swajego przegi 
wnika walczy jednak przy tym nie 
szyste idąc głową naprzód. W tej 
rundzie udało mu się uzyskać już 
widoczną przewagę nad Malakiem, 


która powiększyła się znacznie w 


trzeeiej rundzie kiedy Polak osłabł 
i zainkasował szereg morderczych 
cicgów po których nie poszedł je- 
dnak na deski. 

Zwyciestwa odniósł Segaławicz. 

MANUKRASZWILI — KRUŻA 

W wadze koguciej walka miała 
nieoczekiwany przebieg Hanuka- 
szwili (Moskwa) spotkał sie z Kru- 
żą (Polska), Od pierwszych chwil 
dała sie zaznaczyć wideczną prze- 
waga Hanukaszwila który zadaje 
ciosy z doskoków trafia czysto a 
sam pięknie blokuje rzadkie ataki 
Kruży. 

Przewaga , Hanukaszwiła wzras- 
ła w drugiej rundzie, ale spotkał 
go los który sam sobie zgotował. 
Poszedł naprzód głową doznał roz- 
ciecia łuka brwiowego tak glebo- 
kiego że sędzła musiał walkę przer 
wać i IKruża zdobył miespodziewa- 
nie przez t.k.o, zdobywając dwa 
punkty dla Polski. 


A MŁOCIARZY 
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ZZK OPOLE — ZRYW II (Święto- 
chłowice) 8:8 

OPOLE. W meczu bokserskim 

o drużynowe mistrzostwo Śląska 

w klasie B ZZK Opole zremisował 

ze Zrywem II Świętochłowice 8:8. 


AKS CHORZÓW ROZGROMIONY 
W OPOLU 


LEOPOLIA WYGRYWA 20:7 (10:1) 
OPOLE (WS) Rozegrane w Opolu 
towarz. zawody szczypiórnia- 
ka zakończyły się pogromem mis- 
trza Polski. AKS zlekceważył so 
bie przeciwnika 1 przyjechał do 
Opola jedynie w dziesiątkę oraz 
tylko z czterema zawodnikami 
pierwszej drużyny. 
Bramki dla zwycięzców zdo 
byli Kampa 6, Pasoń 5, Helfeuer 4, 
Kulik 3 i Gerwald 2, Dla pokona- 
nych strzeleami byli Wodarczyk, 3 
Thiel I i Kałdonek po 2. 


"elg PB się smueseplow swych 
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CZORTEK — ARISTOGOW 

W wadze piórkowcj: bardzo lad- 
ną walkę støezyli Aristogow (Mós 
kwa) i Czertek (Polska). 

Młody pięściarz ZSRR w pier- 
wszej rundzie nie zawsze potrafił 
znależć odpowiedź na ataki Czort- 
ka z półdystansu. Czortek jednak 
pragnąc już w pierwszej rundzie 
wyrobić sobie odpowiednią przewa 
ge zapomniał o gardzie i zainka- 
spwał 2' ciosy na żołądek, których 
skutek odczuł w drugiej rundzie 
przegrywając ją wyraźnie, 

W trzecim starciu Czertek złapał 
drugi odech chcąc rozpocząć gene- 
ralną defensywę gonił przeciwnika 
po ringu wyrównał stracone w dru 
giej rundzie punkty ale walkę je- 
anak przegrał. 

W wadze lekkiej spotkanie Grej 
ner — Rademacher było pięknym 
pokazem boksu. Przez dwa starcia 
przewaga Grejnera była dość znacz 
na. Rademacher pozostawał stale 
w defensywie co wybitnie odpowia 
dało jego przeciwnikowi, który za- 
demonstrował bogaty repertuar cio 
sów. 


przeżywał krytyczne momenty i 
wydawało się, że walka może za- 
kończyć się przed czasem. 

Ku ogólnymu jednak zdumieniu 
w trzeciej rundzie do ataku ruszył 
Rademacher, a pod Grejnerem no- 
gi zaczęły się uginać. Rademacher 
przez całe trzecie starcie atakował, 
a Grejner zaczął walczyć nieco cha 


odniósł bezapelacyjne zwycjęstwo. 
SZCZERBAKROW — OLEJNIK 


starzy znajemi Szczerbakow i Olej 
nik. Olejnik rozpoczął walkę bar- 
dzo ładnie kilka razy skontrował 
przeciwnika kilka razy sam zata- 
kował, ale następnie nie zdołał za 
blokować sierbów  Szczerbakowa. 
Pe jednym z takich ciosów zach- 
wiał się, po drugim poszedł na de 
ski do 8. 

Druga runda miała krótki prze- 
bieg. Jedna seria Szczerbakowa i 
Olejnik znów poszedł na deski. 
Wprawdzie RAY się jeszcze 


REMISUJE W 


SŽOLNOK — BBTS 2:2 (2:2). 

„Bielsko (Tel. wł.) (R) Drugi wy: 
stęp węgierskiej druzyny ligowej 
Szolnok w Polsce przyniósł jej w 
meczu z BBTS zaledwie wynik re: 
misowy 2:2 (2:2). 

Gości cechowała szybkość, gospa* 
darze technicznie jednak dorówny: 
wali Węgrom. Najlepszym graczem 
Szolnoku był reprezentacyjny bram 
karz Węgier Horvath oraz pr. łącz- 
nik Bobocs. 

U gospodarzy najlepiej zagrali: Ja 
nik w bramce, pomocnik Małecki 
oraz napastnik Janiszewski. 


W drugiej rundzie Rademacher, 


otycznie. W sumie jednak Grejner: 


W wadze półśredniej zmierzyli się: 


DUŻY SUKC 


POGROMCA LKS 


BRUNE errs ALODE DALLAS 


BIELSKU 2:2 


Do PZA gra puia wyrównana.. 


ale był już zu- 


przed wyliczeniem. 

i nieprzytomny i sędzia przer 
wał walkę ogłaszając zwycięstwo 
Szczerbakowa przez t.k.o. 

GAWRIŁOW - SZYMANKIEWICZ 

W wadze średniej walczyli Ga- 

wriłow (Moskwa) i Szymankiewicz 

z: Była to wałka bez histo- 

, Od czasu do czasu zdarzyła sie 
wymiana ciosów. Kilka razy Gaw- 
riłow skontrowal atakującego Szy 
mankiewicza, ale w sumie bylo- 
tam więcej zapasów niż boksu. | 

Szymankiewicz Wygrał właściwie 

dzięki ostrzeżeniu jakie Gawriłow 
dostal w trzeciej rundzie za bicie 
glową. Inna rzecz, że takie samo 
ostrzeżenie należało się i Szyman- 
kiewiczowi. 

NOWARA — PIEROW 
półciężkiej zmierzyli 
się Pierow (Moskwa) i Nowara 
(Polska). Walka w pierwszej run- 
dzie miała ładny przekieg. Ataku- 
jący Pieraw był czysto stopowany 
przez Nowarę. W zwarciach lepszy 
był pięściarz Moskwy i Nowara nie 
znajdując innego wyjścia kilka ra 
zy przetrzymywał. 

W drugim starciu sędzia Słepa- 
now udzielił mu za to napomnie- 
nia zresztą zupełnie slusznię. Nie 
wiemy jednak za co zainkasowal 
Nowara drugie ostrzeżenie i dys- 
kwalifikacje. Nie mogliśmy się do 
patrzeć jakiego większego przewi- 
nienia. 

Pierow zdobył wiec dwa punkty 
wygrywając 


W wadze 


(na które liczyliśmy) 
przez dvskwalifikację. 
PATEROK — LINAMAGI 
W wadze ciężkiej doskonały Li 
namagi (Moskwa) walczył z Pate- 
rokiem (Polska), Paterok w pier- ` 
wszej minucie rzucił się jak pante 
Ta na swojego przeciwnika i w ser 
cach widzów powstała nadzieja, że. 
może zgotować on niesnodziankę, 
Niestety szaleńczy atak trwał bar 
dzo krótko. Linamagi prędko za- 
stopował swojego przeciwnika, a 
nastepnie wystarczył jeden cios 
aby Polak znalazł się da 8 na des 
kach. „Poprawka” z sierpu zakon 

czyła walkę i mecz. 
JERZY ZMARZLIK 


Szondi 


Prowadzenie dla gości zdobył- 
boes, wyrównał Matias I główką 
| Węgrzy z rzutu kąrnego egzekwowa 
| nego przez Bosokiego zdobyli prowa 
dzenie lecz już krótko potym Grzyb 
po. kornerze główką ustalił wynik 
dnia. 

| Po zmianie pól gra prowadzona. 
| była nadal w bardzo ostrym tempie. 
| Mimo obopólnych starań wyn. ik 


spotkania nie uległ jednak zmianie 
Sędziował b. dobrze p. Wisiński 
z Żywca. Widzów ok. 3 tys. 
Węgrzy z Bielska pojechali do Fo 
znania, gdzie w niedzielę grać będą 
z RES:*em. 


Tzw. mecz przyjacielski 


Kadra Simpijska hokeistów 
| odbyła pierwszy trening na obo- 
zie w Warszawie, którego zorga 


nizowanie było w  pierwszytn 

rzędzie zasługą pułk. Czarnika. 
Obóz ten miał stanowić wska- 

zówkę dła młodych zawodąików 


(w jaki sposób mają trenować w 


okresie między obozami. Następ 
ny ebóz zaplanowany jest na Ha 


i Gąsienicowej a pezyzwycza 


ić gnaczy z nizin do w 
warunkach klimaty S zeli 
żonych do St Mon 

s + + * 


skać dla hokeistów trenera ze. 
skiego Trojaka lub Trusilka, Pi 
nadto są robione starania o po- 
zyskanie trenera kanadyjskiego. 


Pod okiern zagranicznych tre- 
nerów szkolone były by dwie dru 
żyny w grudniu w Zakopanem, 
Krynicy lub Karpaczu, 


Treningiem pewnym bo 
sctucznych |ledowiskach '- 
trening w styczniu w Cze 
wacji, Reprezentacja nasza ze 
prowadzi zabrawe i rozegra Sze- 
reg spotkań w Brnie, E 


wie Bratslawis Bada | 


n 


24 b. m. w Łodzi|KAKDYBAT NA MISTRZA POLSKI 


MECZ BOKSERSKI 


Tegoroczny sezon 
spotkań  międzyoaństwowych. na- 
bokserów, którego premierę 
ieliśmy w ub. niedzielę w War- 
zawie, zapowiada się bardzo bo- 
gato i atrakcyjnie. ' 

Nie rchłonęliśmy jeszcze po wy- 
stepach doskonałych pieściarzy ra- 
Qzisckich, którzy w niedzielę pe 
raz trzeci i ostatni syystąnią na rin 
gdańskim, a już 24 bm. czeka 
nowa emocja w postaci między 
aństwowego moczu z Rumunią, 


u 
as 


S 5 wm 


MISTRZOSTWA  LEKKOATLE- 
TYCZNE ZESĘ OKRĘGU 
KATOWICKIEGO 


CIESZYN, W niedzielę dnia 19. 
ażdziernika br, o godz. 1l-tej na: 


w e 


tadionie WF | PW w Cieszynie 
tzy ul. Błogockiej odbędą się mi- 
irzostwa lekkoatletyczne * kobiet 
mężczyzn ZRSS okręgu katowic= 
ziego 

W ramach mistrzostw odbędzie 
się bieg na 3000 m. o puchar ufun- 
dowany przez premiera Czechosło 
wacji tow. Gottwalda Klementa, 
w którym udział wezmą zaproszeni 
czescy lekkoatleci. 


wd 


Ra 2 


JLSKA-RUMUNIA P'i K-AK 


Miejscem tego spotkania hędzie 
tym razem Łódź, 

O bekserach rumuńskich nie ma. 
my żadnych dokładniejszych da- 
nych, przed wojną nie byli oni 
zbyt wysoko notowani na rynku 
pięściarskim Europzy, nle wiemy 
jednak, czy po wojnie nie nastąniła 
pod tvym względem u nich zmiax 
na na lepsze, 

„Nasi najbliżsi przeciwnicy są dla 
nas całkowitą zagadką, rzadkie bo 
wiem. kontakty zagraniczne pie- 
ściarzy Rumunii nie pozwalają wy 
snuć jakichkolwiek prognostyków. 

Oprócz występu w Łodzi bokse- 
rzy rumuńscy zmierzą się w dniu 
= bm. we Wrocławiu z repr. Pol- 
ski Zachodniej. 


WROCŁAW. (tel. wł.) Sensacyj- 
ny przebieg miał w ub, niedzielę 
mecz bokserski Górnik Wałbrzych 
— I KS Wrocław o mistrzostwo kl 
A Dolnośląskiego OZB, rozegrany 
w Wałbrzychu. 

Po przeprowadzonych czterech 
pierwszych walk, publiczność nie- 
zadowolona z orzeczeń sędziows- 
kich obrzuciła kamieniąmi" i butel- 
kami ring, a następnie usiłowała 
czynnie  znieważyć zawodników 
wrocławskich. Bokserzy wrocław- 
scy uratowani zostali od tego jedy 
nie dzięki szybkiej interwencji mi 
licji. . 

Udających się na dworzec kolejo 
wy zawodników I KS tłum próbo 
wał powtórnie zaatakować, Bokse- 
rzy znaleźli dopiero schronienie w 
UBP, skąd pod eskortą odwieziono 
ich na dworzec. 

Przykre te zajścia znalazły swój 
epilog na specjalnie zwołanym ze- 
branlu Dolnośląskiego OZB. Na ze 
braniu tym postanowiono zakazać 
urządzać w ciągu trzech miesięcy 
zawodów bokserskich w Wałbrzy- 
chu. 

Zarząd KS Górnik ukarano suro 
wą naganą i 10000 zł grzywny, 

Rozwiązano zarząd sekcji bokser 
skiej Górnika, a kierownika tej sek 
cji por. Wróbla ukarano 6 misięcz 
ną dyskwalifikacją z tym że wysła 
no wniosek do PZB o przedłuże- 
nie jej do 2 lat. 

W czasie śledztwa udowodniono 
że mor. Wróbel brał udział w pod” 
burzaniu. tłumu do ekscesów, oraz 
że polecił zdemolowąć samochód 
ciężarowy którym przyjechali Wro 
cławiania, z 

Sam mecz został zweryłikawany 
Jako v. o. 16:0 dła I KS Wrocław. 


RADOM, W dalszym ciągu roz- 


ZYCH i RAN 
NASLADUJĄ S$QSNÓ 


bez formy 


CHORZÓW. (D) Po nikłym 1 
szczęśliwym zwycięstwie w Często 
chowie wegierska drużyna PTK 
Budapeszt (nie mająca nic wspólne 
go — jak to chciały inne pisma — 
ani z Szoelnokićm, ani też z MTK 
czy też Hungarią) wystąpiła w Śro 
de w Chorzowie, wygrywając z 
AKS-em w stosunku 2:1 (0:0). 

PTK, które w roku ubiegłym u- 
plasowało się w tabeli ligi węgier- 
skiej na 8-ym miejscu, zaprezen- 
towało się w Chorzowie jako wy- 
równany zespół, dobry technicznie 
i kondycyjnie. Ponad poziom wybi 
jali się: bramkarz Kolmar i śr. na- 
pastnik Molnar. 

Na tle szybkich i lotnych We- 
grów gospodarze wypadli wręcz 


RADOMIAK — PROCH 4:3 (2:3) 

Drużyna Prochu żasilona kilku 
nabytkami ze Śląska, uchodzi za 
najpoważniejszego rywala Rado- 
miaka do tytułu mistrzowskiego. 
Ze strony Radomiaka dało się zau- 
ważyć pewne zniechęcenie do gry, 
spowodowane powrotem do A kla- 
sowej szarżyzny, 

Mecz zakończył się wtargnięciem 
publiczności na boisko i zaatako- 
waniem graczy i sędziego. Sędziu- 
jący zupełnie poprawnie p. Stani- 
szewski został poturbowany, 

Rezultatem będzie zapewne zam 
knięcie, znanego z swantur i eks- 
cesów boiska w Pionkach. Odpowie 
dni wniosek został postawiony. 


PO PORAZCE 


S 2:1 (0:0) 


blado, Coprawda posiadali de przer 
wy znaczną przewagę, jednak ka- 
tastrofalna wprost indołencja strzą 


pd napastników nie pozwoliła u- 
widocznić jej cyfrowo, 

Po przerwie AKS opadł wyraźnie 
na siłach, pozwalając gościom prze 
jąć inicjatywę. — U chorzawian za 
dowołił jedynie pracowity Gajdzik 
oraz Tanduda. B, sabo wypadli 
Spodzieją i Barański, co przed cze 
kającymi nas meczami między” 
państwowymi nie jest zbyt pomyśl 
nym prognostykiem. 

PTK Budapeszt: Kolmar — Zen- 
tai, Szabo — Lacko, Pfluger, Hor- 
vath — Futo II, Futo I, Molnar, 
Keszler, Claus. 

AKS: Mrugała Karmański, 
Janduda — Wieczorek (Piec II), An 
drzejewski, Gajdzik — Cholewa, 
Franiel, Spodzieja, Pytel, Barański. 

Pierwszą połowa gry upłynęła 
pod znakiem, dużej przewagi gospo 
darzy, a bramkarz gości miał w 
tym okresie sporo okazji do wyka 
zania swej niewątpliwie znacznej 
klasy. Cholewa dwa razy, będąc 
już sam na sam z bramkarzem za* 
przepaścił dogodną sytuację strze 
lając bramkarzowi w ręce, bądź 
przenosząc z 4 m. ponad poprzecz 
ką. - i 

Po przerwie jtż w 3 min. Claus 
strzałem pod poprzeczką zdobył 
pierwszy punkt dla gości. W minu 

tę później Pytel, egzekwując rzut 
wolny z linii pola karnego, trafia 
w poprzeczkę. W 18 min. Molner 
| ślicznym strzałem podwyższył wy= 
| nik na 2:0. i , 


Mimo, że AKS młał wielokrotnie 
możność poprawienia wyniku do- 
piero. na 2 min. przed końcem me 
czu, Spodzieja z podania Cholewy 
uzyskał honorową bramkę dla ślą 
zeków. 

Sedziował b. dobrze p. Cober, Wi 
dzów ok, 5 tys. 


W POZNANIU 


REMIS w ŁODZI 


KRAKÓW - 


KRAKÓW — ŁÓDŹ 2:2 (2:0) 


ŁÓDŹ. (tel. wł.) Reprezentacja 
Krakowa, powracejąc z meczu o 


„puchar Kałuży rozegranego w Po 


znaniu, zmierzyła się we wtorek 
z repr. Łodzi, remisując 2:2 (2:0). 

Wynik meczu nie odźwierciadla 
przebiegu gry, gdyż Kraków posia 
dał w pierwszej połowie zawodów 
druzgocącą przewagę, a tylko pech 
strzałowy napastników i doskonale 
broniący bramkarz gospodarzy Ko 
mar nie pozwolił Krakowowi na 
zapewnienie sobie już w tej części 
gry wysokiego zwycięstwa, 


U t s 

ŁODZ 2:2 
© 
| Baran. Hogendorf zagrał nieco po 
niżej swej normalnej formy, nato- 
miast beznadziejnie słabo wypadł 
Łącz, którego po przerwie zamie- 
nił Gbyl. 

W zespole gości na wyróżnienie 
zasłużyli: Flanek. Parpań, oraz 
Gracz. Ten ostatni był b. pracowi* 
ty. A 

Do przerwy Kraków panował. nie 
podzie!lnie na boisku, zdobywając 
dwie bramki ze strzałów Kohuta i 
Nowaka. 

Po zmianie pól Łódź przyszła do 
głosu i zdobyła wyrównanie ze 
strzałów Barana i Cichockiege. 


ZOBACZYMY W NIEDZIELE $ 


BOKSI 


REPR. 8-MKA FINLAND! 


WALCŻY 
A REPR. 


ŚLESKA 


KATOWICE. W CZWARTEK PRZYBYŁA DO KATOWIC REPR. 
BOKSERSKA STOLICY FINLANDII (RÓWNOZNACZNA Z REPR. 


PAŃSTWOWA TEGO KRAJU) 


(„FINOWIE ROZEGRAJĄ W NIEDZIELĘ W KATOWICACH MECZ 


Z REPR. ŚLĄSKA, — W CZWARTEK GOŚCIE OBECNI 
POLSKA POŁUDNIOWA — ZSRR. 


MECZU 


KATOWICE. Jeszcze nie zdąży- 
liśmy przetrawić dwóch wielkich 
imprez nięściarskich w których na 


ZSRR w Warszawie i Katowicach, 
a już w niedzielę czeka nas znów 
nowa porcja boksu międzynarodo-* 
wego. i aNu. 
Tym razem gościć będziemy w 
Polsce mięściarzy fińskich, którzy 
wybrali się na długie 
turnee po państwach średkówo eu 
ropejskich. W Katowicach odbędzie 
się mecz Helsinki — Śląsk. 
Droga pięściarzy fińskich prowa 
ekich Helsinek przez Pol 
i Pragi gdzie 
zmierzyli się' oni z^ reprezentacją 
stolicy Węgier i Czechosłowacji. 
Obydwa spotkania zakończyły się 
zwycięstwem., pięściarzy fińskich 
10:6. i 3 
Wyniki mówią seme sa- pieble. 
Reprezentacja Pragi jest zespołem 


Gziła 7- 


BYLI NA 


ściarzy jak Kondela, czy Radema' 
cher którzy niejednokrotnie repre- 
zentowali barwy Czechosłowacji. 
Reprezent. Budapesztu ma rów- 
nież ustaloną markę. Jeśli Finowie 
bo długiej i zapewne bardzo męczą 
cej pedróży potrafili wygrać i w 
Budapeszcie i w Pradze to znaczy, 
że przedstawiają istotnie wysoką 
klasę. 

YNIKI uzyskane przez Finów 

mówią wiele. Okazuje się, że 
zrobili oni od czasów przedwojen 
nych wielki krok naprzód. 

Ło 
Przed wojną jak sobie przypomł 

namy należeli oni raczej do „śre- 
dniaków”, Ostatni mecz jaki Pol- 
ska rozegrała z Finlandią we Lwo 
wie w roku 1938 zakończył się na- 
szym: zwycięstwem 12:4 a więc jak 
widać* odnieśliśmy wysokie przeko 
nywujące zwycięstwo. 


silnym walczy w niej wielu pie- 


zawodnicy zmierzyli się z repr. 
kę do Budapesztu 


Inna rzecz że boks polski był 
wówczas potęgą, — Finowie wła- 


i kierownik drużyny ZSRR Swirodow 


KATOWICE. Nadchodzącs nle- 
dziela 19 bm. nie będzie obfitować 
w zbyt ciekąwe imprezy piłkarskie, 

Repr. piłkarska Polski „wyjechała 


? MECZE 0 WEJŚCIE DO LiG 


w ub. czwartek: z Katowic do Bel- 


gradu na mecz międzypaństwowy 
z Jugosławią 


grywek o mistrzostwo kl. A pod- 


okręgu radomskiego rozegrano 
dwa mecze: ; 
RADOMSKIE KOŁO SPORTOWE 


— BROŃ 1:0 (0:0) 
Zasłużone, choć nikłe zwycięstwo 
RKS, dla którego bramkę zdobył 
Piłat. 


Gawriłow w karykaturze 
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„Maly“ był wściekły. Hamował się wprawdzie, ale 
wargi drżaly mu, gdy powiedział: „Dziękuję“. Sądził, że 
towarzysze przekreśiili już jego szanse i że nie spodzie- 
wają się, by mógł dojechać do Paryża. Miał zamiar: Wy- 
buchnąć, gdy Bartolin, obserwujący go od kilku chwil 
uznał za stosowne zainterweniować: .' , 

_. — No, chłopcy! Nie kłóćcie się! Wszyscy mamy tylko 

jeden cel na oku. Musisz zrozumieć — zwrócił się do Che- 

villarda że w naszych kalłkulacjach uwzgłędniamy 

wszelkie ewentualności. Ty jesteś nasza największa szan- 

sa i wiemy, że dajesz ze siebie wszystko. Ale widzisz... — 

zastanowił się, szukając odpowiedniego wyrazu — do nie- 
dawna nikt na ciebie nie zwracał uwagi, ale teraz wiemy, 
że Riva zainteresowała się tobą. — Bartolin wymówił te 
słowa ze specjalnym naciskiem. — Możesz się domyśleć, 
jak to zainteresowanie wygląda w praktyce. Wiesz, co 
spotkalo Roberta, Luciana, a ostatnio Argentero. Skoń- 
czono ich brutalnie i występnie. Dlatego mamy pełne pra- 
wo ztewanżować się Rivie, zwłaszcza,,. że zamierzamy, . 
uczynić to bardzo ciegancko „i po dżentelneńsku*. 

. Zawodnicy roześmiali się. Chevillard, nie rozumiejąć, 
chciał prosić o wyjaśnienia, ale Tampier ubiegł go: 

— Słuchaj „Maty“! My już zaaranżowaliśmy wszyst- 
ko. Jest nas czterech w wyścigu i możesz na nas liczyć. 

Majotte, który nie ma żadnych widoków również trzyma 
_z nami. Grimpart będzie pilnował Vorbista, a Haberma- 
cher nie będzie o niego troszczył się, jeżeli damy mu wy- 
grać jutrzejszy clap, na czym miu załeży, bò to jego ro- 
dzinne strony. Ale to wszystko to tylko nasza ostona, tak. 
na wssze'ki wypadek.. Salvandini będzie inicjował jutro 
ucieczki. Gdy zacznie lecieć, Vorbist nie puści go i poje- 
dzie ostro. Włody ty pozwolisz mu jechać i nie będziesz 
go ścigał. Zrozumiano?! r 

— Ależ Lucianie! — zaoponował dotknięty. do żywego 
Chevillard. — Przecież w ten sposób nie wygram wyści- 
gu... Vorhist ma nademną przewagę kilkunastu minut i jak 
po nie p” '©m na.równinie, to” później. już bedzie za- 
późno. . Pemie Ba'l *n! — zwrćcił się błagaluie do me 
nażera | pise} to.nie jest w porządku... 


i=pate" jechał niedy. W CZ%CWZE 


EUT 


Kraków: Jurowicz — Gędlek, W kraju ciekawszymi imprezami 
~ e i , Wapi i A 1 . ' piłkarskimi będą 2 mecze rej- 
wi AIA AA W niedzielę na stadionie Pogoni w Katowicach w .ramach : meczu ście do ligi owane ch GRA 
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hut, Cisowski. Ea CI program przewiduje nast. zestawienie par od wagi klass JA. 

Łódź: Komar — Włodarczyk, Re 3 e i PAP, : Kalendarzyk rozgrywek PZPN 
szke, Miller, Urban, Korporowicz, | | Girzywocz — Olle Lehtinen Okruszkiewicz: — Paavo Ramaner Ei Da 

A Ę A Ą przewiduje na niedzielę 19 bm, me 
Hógendorf, Baran. Koczewski (Ci- Bazarnik — Olavi Ovinen Nouara. — Sven Craus 


choeki, Łęcz (Gbyl), Marcinek. 
W drużynie gospodarzy dobrze 
wypadli: Komar, Włodarczyk oraz 


| due o o Moda A EEA 


Ribrzycki — Matti Tulikanen 
Rademacher — Allan Rauta 


26 


— Przestań już durniu! — zdenerwował się Tampier. 
-— Powtarzam ci: puścisz Vorbista za Salvandinim, a sam 
będziesz trzymał się Habermachera i Majotta. Jeżeli tak 
zrobisz, to twoja „Mala“ w Paryżu zobaczy cię pierwsze- 
go na mecie! $ ą 

Mówiąc to Tampier uśmiechnął się porozumiewawczo 
do kolegów. Odpowiedzieli filutermym przymrużeniem 
oczy. Chevillard, który zauważył te „manewry“ - znowu ` 
wybuchnął: — Co wy tam ze mną kręcicie... 

Ale Bartolini przerwał mu: — Zrobisz iutro tak, jak 
Tampier ci mówi. My dzialamy w twoim interesie, w int 
teresie nas wszystkich i w interesie fabryki, w barwach 
której jedziesz. Jestem  menażerem i daję ci rozkaz! 
Chłopcy! Narada wojenna skończona! A teraz odpocznij- 
cie, bo jutro macie przed sobą ostatnie góry! 


— — — — — — - 
— — — — 


— 


— Mamy je już poza sobą — pomyślał z ulgą Che- 


„vilard, gdy następnego. dnia zjeżdżał z ostatniej wielkiej 


przeszkody ze szczytu Faucille. Masyw Jury ciemniał. da- 
leko z tyłu. „Mały nie lubił gór: Daly mu się porządnie 
we znaki. Z radością, którą przytłumiała tylko obawa 
przed nadzwyczajnymi wydarzeniami zapowiedzianymi 
wczoraj przez Bartolina i Tampiera, marzył o równiutkiej, 
jak stół płaszczyźnie alzackiej. , = 

` Podobne myśli ożywiały i Vorbista. Champion wyścigu 
wiedział, że szybkość jest jego największym atutem. Al- 
zackie szosy dawały piękne pole do popisu. — Nie pozwolę 
nikomu uciec — układał w myśli plan etapowej taktyki, TE 
Przy pierwszej próbie pójdę ostřo naprzód i niech nnie 
gonią... 

Vorbist z zadowoleniem ujrzał, jak w pewnym mo- 
mencie Alzatczyk Habermacher, który przysięgał, że wy- 
gra otap, schodzi z roweru. „Nawaliła mu guma..." Tym 
lepiej, o jednego rywala „mniej. Vorbjst przypomniał so- 
bie, jak wczoraj wśród ko!arzy głośno mówiono o tym, 
że Salvandini założył się z FHabermacherem, iż pierwszy 
wpadnie na metę w Metz. Włoch oszczędzał się dotąd 


Vorbist zaniepokoił się, widząc, jak Salvandini wyst- 


Szczypiński — Mino-Salo : 
Paterok — Hany. Siljander. 


wrzeszczy: — Jedź prędzej ślamazaro! Już jesteś na 
~ czele... Po tym wszystkim, co nam zrobili, mamy się 
z nimi bawić. Ah ty... 

Chevilłard już nie słucha. Naciska szybciej pedały. 


| gralismy -sigl 


cze Tarnovia — Widzew w Łodzi 
oraz Lechia Gdańsk — Legia War 
Szawa w Warszawie. 


wa się nagie naprzód i pedałując w zdwojonym tempie 
zyskuje 60 metrów. W- jednej chwili Vorbist pochyla się 
i rusza za Włochem, inni jadą tuż za nim. Pościg trwa 
przez kilkaset metrów. Vorbist widzi, jak z zakrętu wy-. 
łania się wioska po prawej stronie szosy. Szosa rozgałę- 
zia się i biegnie również długa topolowa aleja na lewo. 
Na rozstaju bieli się wielki drogowskaz, ałe Vorbist nie ma 
nawet sskundy czasu, by przeczytać napis na strzałkach. 
Salvandini skręca w tempie 40 km w aleje. Topolowy tu- 
nel:pochłania go... Vorbist jest o dziesięć metrów za nim. 
Czuje chłód cienistych drzew i wzmacnia tempo. Słyszy 
wprawdzie. jakieś krzyki, ogląda się i widzi ludzi wyma- 
chujących rekami i łapiących się za głowę. Ale z tyłu za 
nim jedzie Majotte i Grimpart. Vorbista dziwi tylko, że 
nie widzi reszty czołówki, ale pędzi prosto przed siebie. 
„Co'stało się z resztą? Oto. gdy dojeżdzałi do drogo- 
wskązu,-gdy Salvandini skręca w lewo, ścigany przez 
Vorbista, Chevillard widzi, że jadący jako trzeci Haber- 
macher najspokojniej skierowuje maszynę na prawo 
i śmiga tylko po długiej białej szosie. „Mały“ rzuca okiem 
na ludzi, stojących na rozstaju i widzi, że machają oni 
rękoma ku Vorbistowi, krzycząc: — Zły kierunek!.. Na 
prawo! - } : 

„Maly“ nie zdaje sobie sprawy z tego, co się dzieje, 
ale słyszy w. uszach słowa Bartolina i automatycznie 
skręca za Habermacherem. Tampier ryczy: „Naprzód!...* 
Grupa kolarzy pędzi-jak wystrzelona z rakiety. Chevillard 
widzi jeszcze, jak Lucien, przejeżdżając obok niego krzywi 
twarz we wszystkómówiącym grymasie. 

„ „Mały” już rozumie: Sałvandini zwabił Vorbista w pu- 

lapke... Nim “champion Rivy spostrzeże się, że pojechał 
w złym kierunku, straci kilkanaście minut. — Na równej 
szasie nie dogoni już czołówki. — Może pożegnać się ze 
złotą koszulką, a ja odrobię teraz lekko te moje trzynaście 
minut różnicy — myśli: Chevillard. — Czyż Jeamnina nie 
pisała, że „trzynastka“ tym razem przyniesie mi szczę- 
Ście?.. Ile też Włoch zarobił na tym tricku?.., 

Po czterech: kilometrach Chevillard równa się z Tam- 
pierem. Opadają go jednak wątpliwości: — Przecież to 
zawsze niebardzo uczciwy trick, dzięki któremu pozbył się 
Vorbista. — Zwałniając mówi do Lucjana: — Postąpiliście 
nie ładnie... Mam wyrzuty sumienia. ` 

Tampier patrzy na niego, jak 


na wariata } nagle 


Mija jeden punkt kontrolny, po tym drugi. Do: Metzu już 
tylko 10:km. Na fimiszu dogania go Lucjan: 
© — Vorbist ma 20 minut spóźnienia — mówi. — Ode- 


AG. d. Rà Gi 


DES . vwd 


| ga 


ściwłe nle odnosili żadnych więk= 
szych sukcssów na ringach europej 
ekich. Ich najlenszem i najbardziej 
znanym pięściarzem był Lehtinen 
w wadze muszej, który przez Sze- 
reg 'lat zaliczał się do ekstraklasy 
europejskiej. Oprócz Lechtinena suk 
cery godne podkreślenia odnieśli 
Tulikanen w wadze piórkowej zdos 


z Sr 


Matti Tulikanen 
kywca trzeciego miejsca na ms- 
trzostwach Europy w Mediolanie ł 
doskonały pięściarz wagi średniej 
Suhonen, który stoczył najpiękniej 
szą walkę ostatnich lat przed wojną 
na mistrzostwach Europy w Dublis 
nie przegrywając z późniejszym mis 
strzem Raadikiem, 


x% 


Po wojnie początkowo wydawało 


się, że sytuącja także nie uległa 
zmianie., Finowie wprawdzie utrzy 
mywali bardzo ograniczone kontak 
ty z Innymi państwami, ale naprzya 
bład w turnieju który w roku ub, 
odbył się w Helsinkach z udziałem 
pięściarzy ZSRR i Szwecji nie ode 
grali żadnej roli, 

Także na mistrzostwach Europy 
na wiosnę rb. nie odnieśli więk= 
szych sukcesów zajmując dalekie 
miejsce w ogólnej klasyfikacji, ` 

Finlandię reprezentowało w Du= 
blinie tylko czterech pięściarzy. — 
Ich największa nadzieja „stary” 
Lethinen* przegrał w drugiej run 
dzie mistrzostw z mistrzem Euro- 
py Martinezem (Hiszpania). [Inna 
rzecz że był on dla przyszłego mi- 
strza najsilniejszym przeciwnikiem 
i Martinez wygrał bardzo nieznacz 
nie, — Kogut Fjikanen odpadł tak. 
że w pierwszym spotkaniu z an- 
glikiem  Sandersem. ,Walczący w 
wadze lekkiej Iskamfus podzielił 
los poprzednich dwóch i musiał u- 
znać wyższość Szkota Fritha.- 

Jedynym pięściarzem Finlandii, 
kióremu udało się przejść przez je 
aną rundę w Dublinie był przede 
stawiciel w wadze półśredniej Ra- 
manen. Ramanen trafił na Jednego 
z naszych najsłabszych reprezentan. 
tów Trzęsowskiego i wygrał z nim 
na punkty. Jednak j kariera Rama 


Eino Salo 
nena nie trwała długo, bowiem w 
następnej walce uległ on Włocho- 
wi Fachhiemu. Na tym zakończy= 
ła się kariera Finów. ) 

OSWIADCZENIA dublińskie 

zrobiły widocznie swoje, i od 
Dublina boks w tym państwie. zro 
bił postep. 

Mecz katowicki Śląsk — Helsin- 
ki zapowiada się więc bardzo cie 
kawie, W barwach drużnyny śląs- 
kiej walczyć będzie trzech repre- 
zentantów Polski i conajmniej 
dwóch kandydatów na przywdzia- 
nie koszulki z Białym Orłem w naj 
bliższej przyśzłości. Repr, Helsinek 
jest właściwie nieoficjalną repr. 
Minlandii. 


Grajner w karykaturze 


WARTA POZNAŃ W BYTOMIU 


BYTOM, W nadchodzącą niedzie 
lę zwolennicy piłki nożnej w Byto 
miu, będą mieli okazję oglądania 
drużyny najpoważniejszego kandy- 
data na mistrza Polski — Wartę Po 
znań, w meczu z Polonią Bytom, 

Początek meczu o godz. 15,00. 


We wtorek 21 bm. Polonia Bytom 


grać będzie z węgierską ligową 
drułyną Szolnom 7 ——— 


